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v r a z  i K u r j e r e m  W i l e ń s k o - M o w n g r ^ d z k im

Polityka komunikacyina 
a Ziemie Wschodnie

(itczora/sze prientówienie poslo Dr. U. łt/elnurskiego cia p l e n u m  S e j m u )
l i t ć .  KO M UNIKACYJNA POLSKI DZlS—

TO JESZCZE SIEĆ TłfóJZA B O R C ZA .

Polska posiada ob-cnle 58.000 km. 
dróg bitych. Z tego zoudowało Państwo 
Polskie —  10.000 czyli 17 proc. Sitaków 
kolejowych —  20.000 km. z czego na 
Unie pow stałe^o odzyskaniu niepodleg­
łości przypada zatedwie 2.000 km, a 
wiąc iO°/o ogołu. Stąd wniosek: SioC,' 
komunikacy,na polska jest w swej całoś­
ci wciąż jeszcze siedą trójzaborczą. U- 
tworzyły ją trzy obce racje stanu na swój 
użytek. Poiska niepodległa nie miała cza 
su i sil by ten stan rzeczy zmienić: przy­
stosować aparat komunikacji do własnej 
racji sianu.

Ten stan rzecz* tłumaczy się najzupeł­
niej historią minionego stulecia.

ROŻNE POLITYKI TRZECH ROZBIORÓW  
w o b e c  Z a g a d n i e n i a  k o m u n i k a c j i  

W ICH ROZBIORACH

Zachodni dwaj zaborcy mieli postawę 
czynną, zaczepną wobec Rosji. Prusy wi- 
dziaty ponadto w ziemiach swojej dziel­
nicy polskiej spichlerz Rzeszy. Vv wyniku 
tego Małopolska jeszcze bardziej Wielko 
polska, Śląsk i Pomorze upodobnione są 
Europie, gdy idzie o sieć komunikacyjną 
dróg bitych, kolei oraz rzek i kanałów. 
Inaczej Rosja. Bastjonen jej obrony miały 
być bezdroża zaboru poisklego- Zycie 
jego gospodarcze było caratowi oboję­
tne. Stąd zuperne zaniedbanie komuni­
kacji, szczególnie w Zachodniej Kongre­
sówce oraz Ziemiach Wschodnich Rzpli- 
tej.

wfiwy  i w b  ' i w  r x,
SKUTKI TYCH ROŻN YCH  POLITYK W  

EKON OM ICE ODRODZONEJ POLSKI: 
UTRW a l ENIE POD ZIAŁÓW  W  EK O ­

NOM ICE.
Stąo obraz następujący: 3 wojew. za­

chodnie mają przeciętnie 34 km dróg bi­
tych na 100 km.* obszaru. Województwa 
wschodnie 4,5 km. Równie drastycznie 
przedstawiają się rolnice w gęstości sie­
ci koleiowej łu f tam.

,W  wyniku powyższego stanu rzeczy 
współczesny rynsztunek komunikacvlny 
Zachodniej Polski a częściowo południo­
wej czyni z nich kraje Europy wieku 
XX-go, podczas gdy więcej niz połowa 
obszaru niepodległej Polski —  częściowo 
centrum a w całości wschód przedstawia 
wizerunek prowincji z XIX stulecia

W  tej dziedzinie bardziej n il w każ 
de! inne] mści się na nas przeszłość nie­
woli.. Utrwala bowiem stan faktycznego 
podziału Polski w ekonomice chwili b ie­
żącej. i  co gorsze —  zamyka nadzieje 
na juf' 0  o Ile stan dzisle|sry się nie zmie­
ni.

ŻELAZNE PR A W A  EKONOMIKI I BIO­
LOGII; PRa W O  „M INIMUM".

Dlaczegol Życiem na naszej planecie 
rządzą prawa nieugięte. W iele z nich d o ­
strzegamy rownoiegie w biologii i soc­
jologii. Do takich nalely prawo minimum 
Gtosl ono. ze rozrost ły d a  ustroju regu­
luje czynnik, występujący w ilości naj- 
skąpszej. Hamuje on działanie wszystkich 
innych, będących stosunkowo w nadmia­
rze.

Prawo ło znajduje klasyczne wprost 
zastosowanie w ekonomice Ziam Wschód 
nich doby bielącej; częściowo I w kon­
gresówce. Studia, prowadzone nad tym 
pnedmiotem 'Komisja Naukowych Ba­
dań Ziem Wscnodnich przy Prezydium 
R«dy Ministrów, Instytut Europy Wschód 
nłuj w Wilnie, Instytut w Puławach) wy

kazują, le  takim czynnikiem są tam środ 
ki komunikacji.

D ule płaty kraju w Lubelskim i Zacho 
dniej Kongresówce, a ponad 2/3 obsza­
ru Złem Wschodnich znajduje się w rym 
tragicznym półcieniu. ~

Nic praca i nawet nie kapitały płyn­
ne sa tam w „minimum' a środki komuni­
kacyjne.

STAO N a CJA Z Y C iA  N A  O BSZa RZE 
R Ó W N YM  B. GALICJI.

W yobraimy sobie obszar ok. 80.000 
km*, a więc równy całemu b. zaoorowi 
ausiri jckien.u na mapie Ziem Wschod­
nich, gdzie nie opłaca się dziś żaden 
wkład, podnoszący wytwórczość rolną; 
gdzie intensyfikacja ha.idlu, rzemiosła, 
przemysłu m„ cecnę absurdu ekonomicz­
nego. Obszar ten bowiem łonie w bez­
drożach.

Należy w tym miejscu rozproszyć je­
dną legendę. Wywodzi się ona ze sfer 
ekonomistów Polski Zachodniej. Skłonni 
są tam sądzić, że wkłady poważniejsze 
w obszary zaniedbane „Polski B“ nie wró 
żą rentowności. Twierdzenie to oparte 
wręcz na ignorancji, należy usunąć z dro­
gi naszego myślanli Jak najszybciej i jak 
najkalegoryczniej.

M OŻLIW OŚCI ROZKWITU G O SP Ó D  AR- 
C Z E G O  ZIEM W SCHODNICH.

Bogate czarnoziemy Wołynia, oraz ro­
dne gliny Ziemi Nowogródzkiej, Biało­
stockiej, Grodzieńłkiej, jak I wielu obwo­
dów Wileńszczyzny czekają na drogi b i­
te t koleje by podwoić swą wydajność 
rolniczą Basen Prypeci czeka mello'acil 
regulujących stan wód, by stać się wielką 
wytwórnią mięsni, w kraju. Lasy Ziem 
Wschodnich czekają na szlaki kolejowe I 
wodne w celu racjonalizacji przemysłu 
drzewnego, ledyne w Polsce lego rodzą 
ju zapasy skał wybuchowych, leżące w 
podglebiu Polesia Wołyńskiego czekają 
ns sieć kolejowi, i kanały wodne, by do­
starczyć surowca na drogi bite canu Pol­

sce, a przeoe wszystkim bliższej swej oj­
czyźnie, aby rozwinąć istotnie przemysł 
kamieniarskL

To samo dotyczy przemysłu ceramicz­
nego i dobywania kaolinu. Prawdziwy 
cud przyrody, jakim jest spad Wilii w 
Szyłanach czeka na zużycie go dla ele* 
kłryłikacjl całej Wileńszczyzny. Ziemie 
Wschodnie ło kraj bogato i wszechstron­
nie obdarowany przez przyrodę W idoki 
na jego ekspansję ekonomiczną sa o g ­
romne. Sięgają daleko poza horyzont 
naszego przewidywania qospod-Kzege  
chwili ooewnej.

DYSPROPORCJA POM IĘDZY EK O N O ­
MIKĄ A  DEM OG RAFIĄ.

Wszystko tam czeka. Ale życie nie 
czeka, stwierdzić więc należy, ie  o ki« 
tempo wzrostu produkcji jest tam skute­
cznie i wszechstronnie zahamowane to 
—  odwrotnie —  prężność demograficzna 
tych ziem jest najwyższą w Polsce. Przy­
rost naturalny ludności jest ok. 3S°/o 
wyższy niż w dzielnicach Zachodnich 
i Południowych. Ziemie Wschodnie gro 
niadzące J/« całej ludności dają 1i* całe­
go przyrostu ludności w państwie 
100.000 nowych obywateli zasiada tam 
corocznie do stołu i żąda miejsce, dla 
siebie.

Tymczasem zaś nie ma danych do  
większego rozwoju urbanizacji. Nie mno­
żą się wybitniej warsztaty handlowe, rze- 

' mieślnicze i przemysłowe. Nie otwserają 
się pola 'd ia  pracy inteligencji zawo- 

| dowej.
Akumulacja ludności w przeludnionej 

wsi pogłębia jej dalszą btedę. Jakież 
•kotki Jegol

POIITYCZNE KONSEKW ENCJE TEG O  
STANU RZECZY. -

Z jednej strony bezdroża hamują 
wjazd na Ziemie Wschodnie kultury z 
Zachodu, wobec stagnacji żyda miast 
I miasteczek. Stuletni pokost rusyfikacji, 
obcy duchowo autochtonom tych ziem,

wrogi duchowości Polaka, Ukratitta f Bia 
łorusina nie ustępuje tak rychło, jak by 
to było, gdyby ziemie te wyszły z bez* 
wladu i gdyby otworzyła się między ni­
mi a Zachodem Polski energiczna wymia 
na dóbr gospodarczych, ludzi i wartości 
kultury duchowe).

Skądinąd znów mamy taki wizerunek 
poczucie nędzy t brak widoków na przy 
szłość grożą stanem chionicznego fer­
mentu w masach ludności tub/lcze). Jez 
nadziejność nie jest dobrym dorad­
cą. Ten stan rzeczy widzi doskonale 
wróg naszej cywilizacji. Przesączanie się 
wpływów wywrotowych, niestety, nie wy 
maga dróg bitych i kolei. Właśnie po to- 
pieiacn Ziem Wschodnich przechoazi 
lekką stopą trucizna propagandy i trafia 
do serc rozgoryczonych nędzą.

Patrzą*, ze slanowska polskiej racji 
stanu na bezdroża wscnodu należy sobie 
rzec twardo, źe dzisiejszy stan rzeczy 
jest nadal nie do utrzymania. Wróży on 
bowiem nieodwołalnie katastrofę.

Ziemie Wschodnie, to' nie dzielnica 
PODBITA przez Polskę, to część naszej 
czcigodnej spuścizny historycznej W Y  
Z W O l O N A  od wroga. Nie może ona 
trwale być w położeniu jakiejś kolonii 
wewnętrzne|, zresztą prawie nie eksplo­
atowanej gospodarczo

By Ziemie Wschodnie mogły urucho­
mić swe przebogate możliwości gospo­
darcze, by rozkwitnąć zdołały ponownie 
dawna potęgą I swoistą barwą kultury 
polskiej, która tyle wniosła do skarbnicy 
wspólnej narodu, trzeba uprzednio ule­
czyć ich anemię dzisiejszą.

System obiegu krwi gospodarczej: 
sieć komunikacji wodnej, kołowej I ko­
lejowej musi się fam rozbudować. Rola 
bierna ziemi Jagiellonów jest w orga­
nizmie Polski współczesnej nie do pomy­
ślenia. Kral len może być albo czynni­
kiem naszej potęgi, albo źródłem nie­
mocy.

Taka alternatywa upoważnia nawet do 
użycia leków heroicznych. Czas nagli. 
Wvbiera*my.

PBename oi&radąj Sejmu
Budżet M nlsterstwd 

Sprawiedliwości
We w torek iz b a  p rzys tąp iła  d o  debe- 

ły  nad  b u d że ‘ em m in isters iw a sp ra w ie d li­
w ośc i.

Ba rd zo  obszerny referat w yg ło s ił pos 
S ioda , ana lizu jąc s z c ze g ó ło w o  na wstę­
p ie  p re lim inarz b u d że to w y  om aw ianego  
resortu i w skazu jąc na szczup ło ść  b u d że ­
tu w stosunku d o  po trzeb .

Po  d łu ższe j dyskusji u d z ie la ł wyjaś­
n ień  podsekre ta rz  stanu w  m in. sp raw ie ­
dliwość* —  S .aczkow sk i,

O d p o w iad a ją c  na py tan ie  pos. H y li, 
jak >ię p rzedstaw ia  sprawa Doboszyń- 
skiego, w icem in ister ośw iadcza , że w spra 
w ie  te i ś led z tw o  ies} ju ż u kończone , akta 
są w  ręku p roku ra iu ry  Sądu  O k rę g o w eg o  
w  K rakow ie , k ió ra  op ra co w u je  »kt oskar 
zen ia . O czyw iśc ie  sprawa otrzym a swój 
b ie g  norm alny.

Co do sprawy Parylewiczowej, to  jest 
on» ja szcze  w  toku  ś ledztw a. P rzew idu ­
jem y, że  akt oskarżen ia , k tó ry ze  w ig lę  
du  na b a rd zo  ob fity  m ateria ł, lic zą cy  ok 
30 tom ów , n ie  m óg ł b y ć  dotychczas w y- 

| go tow any, b ę d z ie  w n ie s iony  m nie j w ię ce j 
w  kw ie tn iu  rb,

Pisma zbiorowe Marszałka J. Piłsudskiego
dla wszystkich

Wczoraj ca konferencji prasowej 
ss Instytucie Józefa Piłsudskiego płk. 
W alery Sławek i mgr. Lipiński za po 
znali zebranych o wydaniu pism zbio

rowye.h Marszałka Piłsudskiego do­
stępnych w  cenie dla w szystkich.

Szczegóły dotyczące tego wydania 
podatny jutro.

Wioski okręt bombardował Barcelonę?
PARYŻ, cPałk Agencja Havasa do 

nosł z Barcelony: Komunikat dostar­
czony prasie przez komisariat propa 
gandy stwierdza, że bomnardowanie 
Barcelony trw ulu 12 m inut Ofiaram i 
jego pudło 18 zabitych wśród których 
- na id uje się 7 koniet i kilkudziesięciu 
. innych, z czego włcle osób ciężko. 
N a wszystkich pociskach znajdują się 
‘mftMs „ I. 8 een 85. 18“. m  »>w «w ij»

l i  są to poetskf włośnie, pochodzące 
z Genui, p odejrzenśe to powzięte od 
pierwszej chwili znajduje potwierdzę 
nie w zeznaniach, złożonych przez 
nadzór portu j wybrzeży uraz wr zdję 
i iach fotograficznych bombardujące­
go okrętu, prócz tego bezpośrednio 
po bombardowaniu miało się w Barce 
innie przejąć radiowe sygnały, nada 
wane khn zem włoekim

Po  w yjaśn ien iach  w icem in istra  S iecz­
ko w sk ie g o  o b ra d y  nad  budżetem  nr> rt- 
sp raw ied liw ośc i zakończono .

Budżet Ministerstwa 
Komunikacji

P o  p rze rw ie  O b iadow e j Se lm  przYStą 
p ił d o  ro zp raw y  nad  budże tem  m in ister­
stwa kom un ikacji.

Referent pos S iko rsk i p rzedstaw ia  sy­
tuację finansow ą ko le i. D łu g i na 1 stycz­
nia 1937 roku  w ynos iły  ok, 498 mil. zł., 
a na kon ie c  b ie żą ce g o  roku  b ęd ą  Drzy- 
p u szcza ln ie  w ynos iły  ok. 575 m il. z ł. N ie ­
p o ko ją cy  jes ł ich  srały w zrost.

Z rów no w ażen ie  d o ch o d ó w  z w ydat­
kam i w y łą czn ie  za pom ocą podw yższen ia  
taryf b y ło b y  zb y t jednostronne . Na p ierw  
sze m ie jsce  na le ży  raczej postaw ić osz­
czędnośc i,

W  dyskusji p ie rw szy  przemaw*eł

pos. STARZAK
Podnos i, że  k o le je  zn .uszone  b y ty  p ro ­
w ad z ić  g o sp o d a rkę  ekstensyw ną i w yszły  
z k ryzysu  o s łab io n e

N astępn ie  p rze m a w u l

pos, WIELHORSKI

(P rzem ów ien ie  p oda jem y  odd z ie ln ie ) .

Pos. H ER M AN O W ICZ  
po rusza  b o lą c zk i w  d y re kc ji w ileńsk ie j.

P o t ią g i o so bow e  b iją  reko rd  n iepun - 
ktualności. W  katastrofach ko le jow ych  ten 
ok rąg  n ie  DOZOSła*e w  ły le . W  W iln ie  lo ­
kom otyw a puszczona  sam opas da ła  oo raz 
z a g ła a y  życ ia , zd row ia  i m ien ia  lu d zk ie ­
go. Tory  ko le jo w e  nie są je szcze  unow o­
cześn ione  Stan taboru  jest b a rd zo  z ły .

N ow ych  lo ko m o tyw  p rz y d z ie lo n o  zn i­
kom ą ilość, Jedyn ie  n ie  p o k rzyw d zo n o  
nas p rzy  ro zd z ia le  aparatów  „Py ram ". 
R zekom o  „P y ram " m ia ł postaw ić  na nog i 
naszn ko le jn ic tw o . W  rzeczyw istośc i n ie  
d a ie  on  w cale  spod z iew anych  o szczęd ­
ności, raczej zw iększa  n iep roduk tyw ne  
zu zy c le  w ęg la

C o  się tyczy  w yp ad ku  spow odow ahe - 
g o  p rze z  lo ko m o tyw ę  puszczoną  samo* 
pas, to m ów ca podk re ś la , że  g łów nym  
sprawcą, jak Iw .erdzą je g o  in fo-m atorzy, 
był dyspo zy to r, k tó ry  p rzedw cześn ie  
„zdjął" maszynistę z lokomotywy i pole­
cił mu. by g o  *a»tępłł w  parowozowni.

Pom ocn ik  m aszyn isty p o zo s taw ion y  sam 
na szyb kob ie żn e j lo ko m o tyw ie  m usia ł za  
skak iw ać z lo kom o tyw y  b ędące j w ruchu, 
aby  przestaw ić zw ro tn ice . W  jednym  w y­
padku  n ie  zd ą zy l d o g o i; ić  lo kom otyw y, 
która zw iększa jąc  Coraz swoją szybkość, 
w pad ła  na p o c ią g  osobow y.

W  końcu  m ów ca skarży s ię  na n iew la  
sc iw e  t-ak tow an ie  pasaże rów  p rze z  n ie - 
k to rycn  funkcjo r.a riuszów  w  poc iągach , 
c ze g o  b y ł św iadk iem .

Pos. PIM ONOW  
p rzy łą cza  się ca łk o w ic ie  d o  m ów cy p o s ­
ła W ie lh o rs k ie g o  na temat zan iedbań  k o ­
m un ikacy jnych  na kresach w schodn ich . 
P rzy  sposoDnośc i stw ierdza , żę  m im o c ią ­
g ły ch  narzekań  na p o w o ln e  tem po inw e- 
stycyj na Z iem iach  W sch o dn ich  —  pew ne 
rze czy  są ju ż z ro b io n e  i w yda ją  znako ­
m ite rezultaty. W spom ina  m .in. o  w ybu 
dow am u  k o le i W o ropa jew o— Dm ja.

Na tej now ej k o le i kursu je jedna  pa 
ra p o c ią g ó w  fow ar.-o sobow ych , tak żó  
p rze ja zd  z W iln a  d o  D ru i w ym aga 14 go  
d z in . Z a le ca ło b y  się p is z c z e n ie  na tej 
lin ii p o c iągu  m o to ro w ego  N astępn ie  k o ­
le j ta pow inna  b y ć  d o p ro w ad zo na  d o  
D źw iny, ew en tua ln ie  d o  Drujki.

Po  końcow ych  w yw odach  referenta 
d eba tę  r.ad budże tem  m inisterstwa ko ­
m un ikacji zakończono .

t  frontu hiszpańskiego

W ic łok  o g o ln y  h iszpań sk iego  miasta A lm e ria .

Premier Goering
przybył do Warszawy

(Telefonem od naszego korespondenta z IParszatirjfr

Dziś o godz. 9 rano przybył do 

W arszawy pociągiem b* iliuski ji pre­
mier Goering.

N a  dwrorcu w  imieniu MSZ. powi 
tał go szef gabinetu ministra p, L u ­
bieński, oraz Komisarz rządu na m. 
YT arszawę p. Jaroszewicz. Przybyli 
leź członkowie ambasady niemieckiej 
z ambasadorem von Moltke na czele.

1’rzed południem premier Goering 

złożył wizytę w MSZ. j p. premierowi 
gen. Sławoj Shiadkowskiemu.

O godz. 12 w poi. premier Goering 

p:zybyi na Zamek. Puniewuż P. Pre 

zydent bawi już w Białowieży, złożył

jedynie podpis w księdze audienejo- 
nalnej.

O godz. 2 wieemin. Spi. Zagr. Szem 
bek podejmował premiera Goeringa 

śniadaniem.

Po poL niemiecki mąż sianu przy 

jęty został przez Marszałka Rydza 

Śmigłego.

Wieczorem na cześć p. Gueringa 

odbył się obiad w amba«aazie nie­
mieckiej.

Poźno w iee/orc-m pr-m ier Goering 

odjechał do Białowieży, gdzie weź­
mie udział w polowaniu.

S i e /  s z t a b u  Z ! .  S .  f i .  f i .  
z r e w i z y t ą  w  U o u n i e

RYGA, (Pał). z Kowna donoszą: | fa sztabu gen. armii litewskiej płk. 
przybył tu szef sztabu gen. armii so- , Czcrniu.sa. złożoną w ub. roku w Mo 
wieckiej marsz. Jegorow. W  izyta ta | skwie. 
nastąpiła w odpowiedzi na wizytę sze |

ł P.

Biaiej Michalczyk
Porucznik Int., oh er n i ln lk  B a ta iL n u  K O P. „N o w e-iw .ęc.an y", 

żołnierz II Brygady Legionów  PolsKtth,
oJznaczony Krzyżem N iepod leg łośc i, dwuitro in e Krzyżem  Walecznycn, Krzyzem 
Zadug i, MeclaUm  za woj ,ę 19*8-21 , Medaierr D zies ięcio lecia  OdzysKania Nie 

por1 egiosci i Medalem  .1 ue eunet*
P o  krótk ich  c ierp ien iach , opatr onv 4w Sakram entam i, zm a il dn ia  15-go 

lutego 1937 r. w f-onych Sw iącia.iach, przeżywszy lat 42,
Eksportacja zwIo k  do soSc , a pa ia ł a lie g o  w Nowych-Sw ięcianoch na­

stąp i we S ioaę, dn ia  17 lutego D 3 I r. o godz. *5 .0.
We czwartek dn. 18 lutego 1937 r. o godz. 10-ej rozpoczn ie się Msza 5w. 

żałobna, po c iym  wyruszy kondukt żałobny na cm entarz wojskowy.
O  powyższym zaw iadam iają

DOWÓDCA I OFICEROWIE 
BATALION .  K .  O .  P. „ N J W ł - S  W  ĘCIAKY”

.Międzynarodówka" b. kombatantów
ttd iuy 0  p O K Ó j

B E R L IN , (Pa l).  Minister w o jn y  ge 
iieraf von Blotmiberg podejm ował dziś 
śniadaniem członków kongresu b. 
kombaiantów Na przy jęciu obecni 
byli atlaches w o jekow j państw. Iktó

Koirls)a budżetowa Senatu

Budżet Ministerstwa Przemysłu i Handlu
W A R S Z A W A ,  (Pat). Dziś na p o ­

siedzeniu komisji budżetowej Senatu 
rozpatrywano prelim inarz budżetu 
M. P . . H. Sprawozdanie o  budżecie 
złożył sen. Lechnieki, podając na 
wstępie analizie cy fry  ogólne docho­
dów  L w ydatków  tak w budżecie z w y  
c/ajnym, jak i nadzwyczajnym

Po  referencie wygłos ił dłuższe prze 
m ów ien ie  o Gdyni i handlu morskim 
minister przemysłu i handlu Roman, 
puczem senatorowie zadawali k r ó t ­
kie pytama.

W  dyskusji
sen. BECZKOM  IC7

apeluje do p, ministra, iby o toczył o- 
pirilią cłroihm przemysł i rzemiosło.

Jednym z główniejszych zagadrn;en 
jt ,t uaktywnienie terenów biernych 
gospodarczo, co  umożliw i zw iększe­
nie konsmncjii. Zagadnienie to łączy 
sic z po lityką  inwestycy jną rządu 
Mówca zwraca uwagę, że Ziemie 
Wschodnie powinny odegrać tu w iel 
ką rolę jako konsument

rych delegaci s q n a  kongresie, a także 
przedstawiciele w łaaz wo jskow ych  i 
cyw ilnych  tudzież partii nar.-socjah 

W  czasie -przyjęcia gen. Biouiberg 
wygłosił następujące przem ówien ie:

Ko ledzy, zwracam się do was, ja ko  do 
kolegón i  w ie ik ie j wojny. Ten znszety lny ty 
*uł „ko le fia" wymaga, abyśmy swoje mŁ,» li 
I postepun swie uza leżn ia li od tycb wartości 
i  cnót, które wr w&izysiklch ezasarb 1 u 
Wszystkich ludów  cechowały koleżeństwo 
wojskowe. Koleżeństwo wymaga zautanla 
ko leżeństwo Istnieje Jedynie nńędzy wolny 
m l, uczc iw ym i ł rów noupraw nionym i ludźm i 
i narodam i. 1V1( k* z© (  prób popraw ienia 
skutków wojny światowej i zapobieżenia po 
w ,-otowi była bezowocna, gdyż za tym i pró 
bam l nie słało koleżeństwo Teraz przystępu 
J*- do w a ik l nowa ..m iędzynarodówki-". M ię 
o .y n a  odowka b. kom bsYm lów , dążąca do 
tego eem. Myślę, ±e „niiędzynarouow  ka“ 

[ ma najw  ększe prawo 1 najw iększe w idok i 
o j  pomyślne nuotrzygu ięcle tego a jdania.

Od 21. II. przestaną przybywać ochotnicy, 
a od 6. lii. będzie kontrola w  Hiszpanii
L O N D Y N , (Pat). Po  2-niiesięcmcj 

dyskusji wejdzie w życie w nocy z 20 
nu 21 b. m. zakaz udawania się ochot 
iiiLOw do Hiszpanii. Oczekiwane jest

również wprowadź* ule w  życie, nie­
zależnie od stanow iska Portugalii, w 
nocy z 5 na 6 marca p?ojektu kontro 
li.
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N. I. K. wyjaśnia zarzuty
postawione przez pos. Hermanowicza

W A R SZA W A  (Pał) —  Na dzisiejszy,n 
plenarnym posiedzeniu Se|mu przed po­
rządkiem aziennym sekretarz prezydium 
na polecenie marszałka odczytał pismo 
prezesa NIK gen. dr. J. Krzemieńskiego

W piżmie tym prez»  NIK, nawiązując 
do krytycznych uwag posia Hermanowi­
cza na lemat działatnotci NIK, wygłoszo 
nych na plenum Sejmu dnia 12 bm., a w 
szczególności na temat wyników kontroli 
rachunkowości urzędów wojskowych, pod 
kreślą, że uwagi te oparte są zapewne 
na nieporozumieniu. Pos. Hermanowicz 
widocznie me zali ważył ust., podanego  
na str. 44 treści następ.; „Na skutek wy­
stąpień kontroli państwowej odnośne wła 
dze wojskowe wydawały naogoł odpo­
wiednie zarządzenia, mające na celu 
usjnięcie przytoczonych niedomagań".

Co się tyczy zarzutu pos. Hermanowi­
cza w sprawie zbytniej pobłażliwości 
NIK względem bilansów przedsiębiorstw 
państwowych, to prezes Krzemieństd, po 
wołując się na sprawozdanie, stwierdza, 
ie  NIK nie kwalifikowała stwierdzonych 
przez nią faktów w sposób, jaki podaje

pos. Hermanowicz. NIK w toku kontroli 
ustaliła fakty, które świadczyły o niewła­
ściwym sporządzeniu bilansu i rachunku 
strat i zysków jednego z przedsiębiorstw 
Min. Spraw Wojskowych za 1233 r. Nad 
tymi wynikami kontroli NIK nie przeszła 
do porządku, lecz zakomunikowała je 
właozy naczelnej przedsiębiorstw Min. 
Spraw Wojskowych. Fakt ten stwierdzono 
na str. 60 sprawozdania, z zaznaczeniem 
że „Ministerstwo nie zajęło jeszcze (wów­
czas) stanowiska w poruszonych przez 
NiK wyżej sprawach".

Powołując się na podane zupełnie ob 
jektywnie fakty, pos. Hermanowicz nie 
wspomniał o fakcie prowadzenia przez 
NIK korespondencji, mającej na celu u- 
regulowanie poruszonych przez nią 
spraw. Po uwzględnieniu powytszycn 
okoliczności —  głosi dalej pismo —  przy 
toczonych szczegółowo w sprawozda­
niach NIK, a pominiętych w rozważa­
niach p. pos Hermanowicza, wysoka iz­
ba niewątpliwie dojdzie do przekonania 
te NIK spełniła w zupełności swój obo­
wiązek ustawowy, że żalem zarzut p o ­
błażliwości jest nieuzasadniony.

.„Polonia Restituta" dla Politechniki Lwowskiej

Przymusowa parcelacja
i t  f  9 3 7  i I 9 3 S  i * .

W a R S Z a W A  (Paf) —  R o zp o rzą d ze ­
n ie  Rady  M in is trów  z dn ia  12 lu tego  rb. 
o ustalen iu  na role 1937 w ykazu  im ienne­
g o  n ie ruchom ośc i, p o d leg a ją cy ch  p rzy ­
m usowem u w ykupo w i udała, ze p lan  par 
ce la cy jn y  u L  g run tów  pryw atnych  ODej- 

inu jących  następu jące obsza ry  w poszczę  
g o lnych  w o ,ew od z lw ach :

W woj. poleskim 4 tys. ha, w woj. I 
stan isław ow skim  2 tys ha —  zosta ł yz ca 
tosci w ykonany p rze z ro zp6 rce 'ow an !e  j 
n ie zbędne1] d la  pon ryc ia  p lanu  i ilo śc i 
g runtów  p ryw atnych . -

U sta lony p lan  p a rce la cy jn y  na rok

1937 d la  g run tów  p ryw atnych  obejmują­
cy następu jące ob sza ry  w  p o szczeg ó l- 

' nych w o jew ództw ach  (w tys na): w woj. 
warszaw skim  11, fódzki.Tt 9, k ie le ck im  6, 
lube lsk im  11,5, b ia ło sto ck im  5, wileńskim 
7, nowogródzkim 7, wołyńskim 8, ta rno­
po lsk im  8, lw ow sk im  7, krakow skim  2,5, 
poznańsk im  20 i pom orsk im  12 w ykona ­
ny został ty lko  c zę śc io w o  p rze z  ro zpa r­
ce low an ie , w o bec  c ze g o  n ie zoęana  d la  
p ok ry c ia  p ianu  ilo ść  g runtów  pryw atnych 
ogó łem  64 lys. 425 ha zosta je p oddana  
p rzym usow em u w ykupow i. Z o y ó M e j tej 
lic zb y  ro zpa rce low anych  zostan ie  w woj. 
warszawskim  5593 ha, łó d zk im  0058, k ie ­
leck im  1503, lube lsk im  5644, b ia ło stock im  
886, wileńskim 1116, nowogródzkim 2933, 
wołyńskim 4450, ła rnopp lsk im  4923, lw o ­
wskim  3322, k rakow sk im  776, poznańsk im  
16951, pom orsk im  11270 ha.

Na r. 1936
W A R S Z A W A  (Pał) —  W  myśl ro zp o  

rządzen ia  Rady M in is trów  z 12 lu tego 
1937 roku, p lan  pa rce ia cy jn y  na rok  1938 
obe jm u je  następu jące obsza ry  w nast. wo

O n e yu c j o d b y ła  się na zam ku kro lew  
skim w  W arszaw ie  u roczystość nadan ia 
Po lite chn ice  Lw ow sk ie j p rze z  Pana P re zy ­
denta R zeczypo spo lite ) o rd e r j „O d ro d z ę  * 
nia Po lsk i" . - j

Na uroczystość łę p rz y o y l m in ister 
W R  i O P  prof. Sw ię łosław sk ., z w icem i- 1 
nisłrem  prof. U je jskim , b. p rem ie r p ro f 
dr. K. Bartel, senat P o lite ch n ik i Lw ow sk ie j 
z rektorem  pro t Josztem  na cze le , oraz 
rep re zen ian c i w yższych  u cze ln i warszaw  
skich i M in iste rstw a W R  i OP

Pan P re zyden t R.P. prof. dr. Ignacy j 
M o śc ic k i w ręcza jąc rek to row i Po lite chm - ; 
ki Lw ow sk ie j o id e r  „P o lo n ia  R e s liłu la "  . 
p o d k re ś lił d on io s łą  ro lę  tej ucze ln i, k tó ­
rej sam b y ł profesorem , w h istorii w yzw o  
len ia  Po lsk . i Lw ow a. P o lite chn ika  Lw ow ­

ska w e p o ce  p rzed  pow stan iem  nowej 
państw ow ości po lsk ie j, b y ła  p ia w d z ;wą 
kuźn ią  ducha o b yw a te lsk iego  i cnót m i­
łośc i O jc zy zny .

Rektor P o lite chn ik i jjrof. Joszf, d z ię ­
kując Panu P re zyden tow i za h isto ryczny 
akt d e ko ra c ji P o lite chn ik i orderem  „ P o l­
ski O d ro d zo n e j" , w yraził im ien iem  p ro fe  
soróv; i s iu d en łów  u cze ln i zapew n ien ie , 
że  Po lite chn ika , dum na ze spe łn iane j mi 
sji w  s łu żb ie  narodu  i nauki, d o chow a  na 
zaw sze czynne j w ie rno śc i O jc zy źn ie .

Z d ję c ie  p rzedstaw ia  m om enł w ręcze ­
n ia p rze z  Pana P rezyden ta  RP rek to row i 
P o lite chn ik i p rof. Jos-ztowi o d zn ak  o rd e ­
ru „P o lo n ia  Restituta". O b o k  sto i m in ister 
Św iętostaw ski, w icem in ister U je jsk i i dyr. 
Departam entu p .o f. A le k sand ro w ic z .

120 nowych lekarzy
15 bm., w  g od z in a ch  w ie czo rn ych  od  

b y ło  się w  auli Ko lum now e j USB zap rzy  
s ią żen ie  abso lw en tów  w yd z ia łu  leka rsk ie  
go  uniwersytetu. Z e b ra ło  się o k o to  120 
abso lw entów , ich krew n i, studenci in ­
nych w yd z ia łó w  i p rzedstaw ic ie le  w ład z 
i s ta rszego sp o Jeczeństw a z w o jew odą  
boc iańsk im  i a rcyb iskupem  Ja łb rzykow - 
ik im  na cze le .

P rzem ów ił d o  abso lw en tów  d z iekan  
prof. dr. H iile r, w spom ina jąc o o b o w ią z ­
kach Za.yodu leka rsk iego , d o  k tó rego  
w kró tce  mają p rzystąp ić . N astępn ie  m ia l 
przem aw iać, w ed le  zw ycza ju , d z iekan , 
k tóry p rzy jm ow a ł obecnych  ab so lw en tów  
na w yd z ia ł lekarski, p on iew aż  jednak  p ro  
fesor Jasiński, ów czesny  d z iekan , zm arł 
w maju ze sz łe g o  roku, p rzem aw ia ł d z ie  
kan następny, prof. O p o czyń sk i, kfóry 
_yczyt od chod zą cym  p o w o d ze n ia  w p ra ­
cy. W  im ien iu  abso lw en tów  z p rze a  d z ie ­
s ięc iu  lufy (1926-27 r.) zabra f g ło s  dr. Syl 
w anow icz , w reszc ie  p rzem aw ia li s la ro s io - 
w ie  5 kursu m edycyny  i 6 -go  —  abso l- 
w en ck ie g o

N astępn ie  od czy tana  zostata rota przy 
s ięg i abso lw entów , m ów iąca o pracy d la  
dob ra  Rzp ltte i, z iem  p u l,io c .no -w schod­
nich, o  strzeżen iu  g o d n o śc i lekarza  i c  
w ięzach  w spó lne j p rzy jaźn i.

W ręczen iem  kw ia tów  abso lw entom  i

Echa rad iow e

Syrokomla 
w mikrofonie

Z  w yda rzeń  rad iow ych  u b ie g łe g o  ty 
g od n ia  z a s łjg u je  na pod k re ś le n ie  ,,Spra 
wa o kw iczo ła , kurant s ia roś/zieck i z ut­
w o rów  W ład ys ław a  S y ro ko m li"  (na wszys 
tk ie  rozg ło śn ie ). Z a s ługu je  na p ochw a lę  
n ie  ty lko  d la tego , że  b y ła  d o b rze  opra 
cow ana i rad io fon iczna , a le i ze w zg lę ­
d ó w  zasadn iczych .

Każda  ro zg ło śn ia  reg iona lna  pow inna  
|ji ccde  wszystkim  um ieć w yd ob v ć  na 
św iatło  d z ienn e  w szystk ie  od rębnośc i 
reg ionu . Inaczej staje się p o  prostu z b y ­
teczną. Z chw ilą, k ie d y  jakaś ro zg ło śn ia  
reg iona lna  b y ła b y  je d yn ie  kop ią  s to łe ­
cznej, fra*i rację bytu. Zam iast k o p ii każ 
d y  rad io s łuchacz b ę d z ie  w o la ł o ryg ina ł.

N iem a l w szystk ie  utwory S yrokom li 
nadają się d o skon a le  d o  m ikrofonu . M o  
że  jednak  n ie  ty le  ilustracja d źw iękow a  
ile  m uzyczna b y ła b y  tu na m iejscu. Na 
p rzyk ła d  świst w ichru ty le  razy słyszy się 
w o d b io rn ik u  (n iem al co  d rug ie  s łu cho­
w isko), że  v/ końcu  zb rzyd n ie  huraganek 
b oaa j na jbard z ie j w ytrw ałym  am alorom  
słuchow isk P rzy roda  jesl jednosta jna, 
tw ó rczość m uzyczna w ie lce  urozm aicona. 
Śp iew y lu dow e  p rzy  .n iw ach , s ianokos ie

i/spólną fo togra fia  zako ńczy ła  się ta p o d  I itd., m uzyka g ra jków  w ie jsk ich , oto nai

M E  Z A N I E D B U J M Y  R Z E C Z Y  D R O B N Y C H , B O  W Y W O Ł U J Ą  O N E  
C Z Ę S T O  W  i  E L K I  E  S K U T K I  

D ro b n ą  je s t r z i-e zą  n a b y c ie  lo s u  d o  p ie rw s z e j  k la s y  t r z y d z ie s te j  ó sm e j l o ­
te r i i .  a  s k u te k  w  p o s ta c i w y g rn n e i m o z c  b y ć  w ie lk i

~ ~ C iągn ien ie  p o ju t r z e .

n iosła  uroczystość, o b c h o d u  na tradycy j­
n ie  je d yn ie  na UoB

TRUSKAWIEC
Sezon zim ow y do końca lutego.

W marcu Zakład n ieczynny 
po czym

od1 kw ietnia tani sezon wiosenny

Ifzdlifź i wszerz BPoisks
PODZIAŁ W A R SZA W Y  POD W ZGLĘD EM

o ś w i e t l e n i a  u l i c .
M ię o z y  G a zo w n ią  M ie jską  i M ie is k ę  

Inspekcją E lektryczną zos łał d o konany  
p o d z ia ł W arszaw y na d z ie ln ice , k tóre  bę  
da już na stałe ośw ie tlane  e le k try czno ­
ścią, b ąd ź  gazem  P o d z ia ł (en p o zw o li 
g a zow n i na za in sta low an ie  now ych  lam p 
na u licach , p o zbaw io nych  le p s ia g o  oś­
w ie tlen ia  g a zow ego .

P rzy ustanow ionym  p o a z u le  przy.ę to  

zasadę, ze  o św ie tle n ie  e le k try czne  b ę ­
d z ie  w d z ie ln ica ch  o  w iększym  ruchu i 

jew ództw ach : l )  g run ły  państw ow e I Pań . Jam, g d z ie  już zo s ta ło  zap row ad zone . —

I  k l a s y

K I E  Z W L E K A J

KUP LOS
w szczęśliwej kolekturze

\ U  i I n  n  .  w ie lka  +4 
n  1 I ■ M ickiewicza

idynla , 5w. Jab łka  10 
Słonlm , Mickiewicza 13

10

srw ow ego Banku R o lnego : w  woj. w ar­
szawskim  1200 ha, łó d zk im  900, k ie le ck im  
1300, lube lsk im  4000, białostockim 1100, 
nowogródzkim 50, poleskim 1300, śląskim  
150, poznańsk.m  5000, pom orsk im  5000, 

2) grunty p ryw atne w lys iącach^ hek- 
tarów  w  w oj. w arszaw skim  6, łó d zk im  5, 
k ie le ck im  2, lube lsk im  5, białostockim 2. 
wileńskim 2, nowogródzkim 2, poleskim 
3, wołyńskim 2, ‘ a rnoDolsk im  5, słan.sła- 
w ow sk im  2, lw ow sk im  3, krakow sk im  2, 
poznańsk im  25, pom orsk im  14.

U lic e  b o czn e  maja być ośw ie tlane  w y lą  
czn ie  gazem .

Z WIĘZIENIA d o  ŚLUBU I ZN ÓW  
DO WIĘZIENIA 

Przed katowickim U;:ędem  Stanu Cy 
wllnego odbył się w łych uniach ślub 
dwojga osób, który ze względu na oko 
Hcznoścl, w jakich był zawarły, zaliczyć 
należy do niezwykle rzadkich wypadków.

Mianowicie przed urzędnikiem stanu 
cywilnego lawarii siuo Stanisława Nocoń

Kiepura śpiewać będzie
na cele pomocy zimowej dla bezrobotnych

W  n ie d z .e lę  dn ia  21 lu tego  o  g od z ,
20.30 w Teahze  im Ju liusza S ło w ack ie g o  
w K rakow ie  o c ib ęd z ie  s ię  staraniem  o g ó 1 
n o p o ls k ie g o  ob yw a te lsk ie g o  Kom ite tu  
pom ocy Z im ow e, Bezrobo tnym , p o zo s ta ­
jącym  p o d  protekto ra tem  Pana P re zyd en ­
ta R ze czypo spo lite j prot. Ignacego  M o ś ­
c ic k ie g o  i Pana M arsza łka  Edw arda  Ry- 
a za -Sm ig łeg o , w ie lk i konce rt Jana iK epu  
ry z k to rego  d o ch ó d  p rze zn a czo n y  z o ­
stał na p om oc zim ow ą bezrobo tnym .

Koncert ten będz>e w  tym se zon ie  o - 
stótnim je g u  w ystępem  w  Po lsce  z uw ag i 
na w y jazd  K ieo u ry  na d łu ższy  okres cza - i d o  w o jew ó d zk ich , p ow ia tow ych  
su zag ran icę  nych kom ite tów  pom o cy  z im ow ej

ni© z ape lem  d o  w szystk ich  o d b io rcó w  
rad ia, by  w zw iązku  z pow yższym  ko i.ce r 
tern, k tó ry  b ę d z ie  transm itow any na 
w szystk ie  ro zg ło śn ie  P o lsk ie g o  Rad ia , ze  
ch c ie li p rzy  u iszczan iu  abonam entu  ra­
d io w e g o  w  dn iu  1 marca w p ła c ić  o o  1 z l. 
na ce l pom o cy  z im ow ej. Pow yższa  kw o ­
ta b ę d z ie  zew nętrznym  w yrazem  ich ucze 
stn ictwa zarów no w  k o n ce rc ie - ja k  i d z ie  
le pom ocy  z im ow ej.

Chcąc u dostępn ić  konce rt ten ca łem u 
spo łeczeństw u  o g o ln o o p ls k i K om ite t P o ­
m ocy Z im ow e j B ezrobo tnym  zw raca się

lo ka l-  
b y  w

i boLstaw Wlłasek, oboje odsiadujący 
obecnie karę więzienia za popełnienie 
jakiegoś przestępstwa. M łoda para zosła 
ta doprowadzona do Magistralą przez 
dwu funkcjonariuszow policyjnych, którzy 
równocześnie byli świadkami młodej pa 
ry. Charakterystyczne jest, że oboje tak 
Nocoń, jak I Witasek urodzili się „pod  
13". Niewiadomo, czy cyfra ta okaże się 
dla nich feralną czy też przyniesie im 
szczęście.

Ślub kościelny młodej pary odbyć się 
mu w nadchodzącą niedzielę w kaplicy 
więziennej.

Zdaje się, ie  w Katowicach po raz piet

mOStSr
W E S A Ł E  Z A G A D K I .
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O g ó ln o p o ls k i K om ite t Pom ocy Z im o ­
wej B ezrobo tn ym  zw raca s ię  row nocześ-

dn iu  koncertu  um oż liw .ty  w ysłu cnan ie  
b e zp ła tn e g o  koncertu  b e z robo tn ym  p rzez

P. K . O
—  Patrz, Karo l znów dziś wpłaca <ą>or;j 

snuli; do P. K. O Czy wir*z, skąd 011 bierze 
K le  p icn iądzy7

* oczpazjz  .0  mii OASJBJ 0| fj^lSOd- 
ii.il ’.'psD|iu en azj)jiu .iid  rlfp tAS  Jniuai 
969 S<111;iftf oiir\[;oj.tj.ii|a.)diiv Az.nl n iuop
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za insta low an ie  rad ia  w św ie tlicach  1 sło 
łow n iach  o raz b *  w sa lach i m iejscach 
pub lic zn ych  za insta low ano  g ło śn ik i, p o ­
b ie ra jąc od  s łuchaczy  o d p o w ie d n ie  kw o ­
ty .usta lone p rzez lo ka ln e  kom dety na 
rzecz m ie jscow ych  bezrobo tnych .

R ów nocześn ie  z m istrzem  Janem  K ie ­
purą p rzybyw a  rów n ież  d o  K rakow a —  
je g o  m ałżonka, p. M arta  Egge rth -K iepu - 
rowa.

w szy  k ro n ik i w ię z ien n e  o raz akta U rzę  
nu Stanu C y w iln e g o  notują w ypadek  z a ­
warcia  ślubu p rze z  m io d ą  parę, rów nccze  
śn ie ods iadu jącą  ka .ę  w w ięz ien iu .

Z JA Z D  P R Z E C IW Z E B R A C Z Y  
W  P O Z N A N IU .

Dnia 26 bm. o d b ę d z ie  się w Pozna 
niu w szechpo lsk i z ja zd  p rzec iw żeb raczy , 
na k łó ry  rów n ież  udaja się d e le g a c i ze 
sto licy. Na tym z je źd z ie  mają być om ó 
w ionę  p rze ae  wszystkim  sprawy w yn i­
ka jące  z ustawy p rzem ysłow e j. C h o d z i 
o  lo , iż Często upraw iany jest p u d  posta 
cią hand lu  zw yk ły , p ro cede r żeb raczy . 
N ieu s ia lan ie  ceny za m yd io , o low ek , p a ­
p ie r itd., ro-inoszone po  dom ach stano 
w i (ormę żeb ran iny

z a b i ł a  s łu ż ą c a .

Sad O k rę g o w y  w Poznan iu  ro zpa try ­
wał sprawę żony rofn ika, A nny  Engelm a 
now ej za śm ierte lne  p o b ic ie  sw oje j słu 
żącej. W  charakterze  św iadka zeznaw a ł 
mąz oskarżone j, k tó ry  s tw ie rd z ił, że żo 
na je g o  jest sadystką i ze on sam rmu- 
szony b y ł u c ie c  z dom u. Enge lm ar.owa 
skazana zosta ła  na 3 la la  w ięzien ia .

p ce ty , kfóry 
p rzec ież „lim ik iem

lepsza  ilustracja u lw o rów  
sam s ieb ie  nazwa 
w oskow ym ".

Jeże li ch od z i o w ykonan ie  „Spray/y o 
kw ic zo ła "  fo b y ło  ono  n ieco  sztuczne. 
N ie  ty li i  z w iny w ykonaw ców . Syrokom  
la n ie  używa gwary, stąd je g o  ly p y  lu ­
d ow e  w ychodzą  zbyt lite racko . Pon iew aż 
n ie  m ożna zm ien ić  tekstu, n a le ża ło b y  
m oże  n ieco  n ad rob ić  akcentem  w ile ń ­
skim,

Z audycy j p o zaw ileń sk ich  wysuwa się 
na p ian  p ie rw szy  „Św ię to  M o rza " . N ieste 
ty, ca ło ść n ie  stanęła na lym  w ysok im  po 
z iom ie , na jak im  u trzym ały się p o szc ze ­
g ó ln e  fragm enty. R e n o tta ie  z Ba to rego  
P iłsu d sk ie go  oraz pow itan ia  ok rę tów  po! 
sk ich  w  portach obcych , zastąp iły  de tac 
lo  dość k iep sk ie  fanga. C o  ma p ie rn ik  
d o  w iatraka? Taki reportaż  m ożna z rob ić  
z „B r is to lu "  w P io trkow ie , czy  W io c ta w  
ku. Na p rzysz ło ść  na leży  u rządz ić  p o p io  
stu jak ieś in te ligen tne  s łu chow isko  na po 
k la a z ie  k ió re g o i z naszych słatków  trans 
o cean icznych , podczas poby tu  w G d yn i. 
Ż y c ia  Po la kow  eg zo ty cznych  pow inny  ilu 
s l/ow ać ja k ie ś  spec ja lne  p io senk i, p rze ­
m ów ien ia  ild . N a jm ile  , na jba rdz ie j p ro  
sto i w zru sza jąco  b rzm ia ły  teksty pozd i-o 
w ień  miast, w ysy łane  na rnorza i odw ro f 
nie. G ło s y  te nab rzm ia łe  fęsknofę, p o d ­
wójną fęskno lą  lu d z i o s iad ły ch  d o  da le  
k ich przestrzen i i tęsknotą m arynarzy —  
lu la czy  d o  opu szczonych  gn ia zd , czyn i 
ly  n ie zm ie rn ie  s ilne  w rażen ie .

W sze lk ie g o  rodza ju  słuchowiska., au­
d yc je  itd. na tematy m orsk ie, są m a tem  
tern a rcyw dzięcznym  Zw łaszcza , js ie !  
ch od z i o  m ło d z ie ż  Szkoda, :e nasz p ro  
gram  o g ó ln y  jest zanad to  lą dow y  !.

Nowa Biblioteka
( W Y P O Ż Y C Z A L N I A  K S ią Z E K j

zaopatrzona w aktualne nowości beletrys­
tyczne oraz lekturę d la m łodzieży 

Mickiewicza 24 m. 5 
—  Ceny bardzo przyssępne —

Wojawoda zatwierdził
wstrzymanie działalności Litewskiego 

Komitetu Narodowego w Wilnie
W ojew od a  W ileński decyzji} z dnia 

Ki bm. zatw ierdził decyzję starosty 
grodzk iego wileńskiego z dnia 4 gru 
dnia 19i3<» r., którą to decyzji}  staro­
sta grodzKi wezwał założycieli Litew 
skiego Komitetu Narodow ego  w  W il 
liie do zaprzestania wszelk ie j dołyeh 
czas przez ten Komitet prze jaw ianej 
działalności form alnej j faktycznej,

■ .jako sprzecznej z obow iązu jącym  pra

weflt, gdyż Litewski Komitet Narodo 
wy wT Wilnie, nie będąc stowarzysze­
niem zarejestrowanym, rozwijał dzia 
hdność noszącą wszelkie fecliy stnwa 
rzyszema zarejestrowanego,

Vv decyzji swej w o je w Oda podkre 
ślin że nie przesądza ona w u te z c m  
sprawy rejestracji wniesionego pro­
jektu statutu stowarzyszenia „ L i l c e  
skj K n in i l i - l  Narodow y

Mój tegoroczny reid do Walencji
W yjątek i  łistu o  podroży do Hisz­

panii, napisanego do rodziców  przez 
b. ucznia gimnazjum Słowackiego w 
Wibiic, a ,becnic oficera marynarki 
handlowej v, Gdyni

/  G D Y .V I  D O  I L I . iN C - f l.

21 grudnia lU3ł> r. w W ig il ię  Bo 
tego Narodzenia wychodzimy z Gdy 
ru w morze. W obec  burzliwej pogody 
.stajemy na rodzie na kotw icy i zasia 
damy w salcmie kapitańskim do W! 
lii.

O  połnocy podno-nfiiy kotwicę i 
idz iem y w r^jd. O fic ja ln ie p<>rt prze 
znaczenia Marsylia, n ieofic ja ln ie —  
Walencja. Pogoda pogarsza sie i od 
pierwszego dnia idziemy z opóźnię 
niem. Ya trzeci dzień wchodzimy' do 
Kanału Kilońskiego w szluzy w Hol 
tenau i po 8-nilu god/:nach przez szlu 
/> w  Rrunduittc-ł wychodź',my z ka 
nału na Elbę. Sztormu tu wpraw Izie 
nic tna, ale zaczyn., się mgła, lo leź 
mniejs/arny szybkość. W idoczność 

mała. Syrena nasza co ‘2 mirt odzy 
wa się ł  ‘ ?

Ze w S 7 y s r k i c h  stron dochodzą nas 
sygnały innych statków Półtora dnia 
jedzi-emy od kanału do Kottcrd inni 
Jednakże nie możemy yyejść odrazu 
do portu, ponieważ mgła zgęstniała

i Stajemy tynuczaisejn na kotwicy. Do 
j o iero po kiłkn godzinach wchodzimy

0 ,• portu  i odrazu zaczynamy łado­
wać. Nadępncgo  dnia w ieczorem  svy' 
jeżd/amy. W  kanale I .h Manche wiat.’ 
emucha na dobre. Itadiotelegrafista
1 dhi >ra depesze, że yv zatoce i?isfa j 
skiej sztorm Podskakujemy na fali 
aż milo, ale to dopiero począkk . P>i 
fikaj dopiero pokazuje co potrafi. Jcd 
DJrk -datoik nasz dobrzr jest załadown 
ny. \y ięe ->/.\hkości zupełnie n.it tra 
c.my i . wolno posuwamy się ale na 
przód. \ ires/cic wychodzim y zc stre, 
fy  niżów. Mijamy Cap Fiuister. Idzie 
rt.y wzdłuż brzegów  Portugalii na po 
łudnie, a następni" nu -kręcanu od 
razu na (iibraltar, lecz idziemy na 
ląd A fryk i.  lusimy bv<- ostrożni po  
itieważ w ioząc prowiant dla rządów  
eów, nic możemy spotkać aię z okrę 
tan.i wojennymi powstańców, gdyż to 
war wóyy^zas ulegnie konfiskacie. Do 
piero po 2 dniach, licząc od trawersu 
Gibraltaru, zmieniamy kurs i idzie 
tpy jirzez cieśninę Gihraltarską na M i 
r/e s>rixlz', mne. Tera/ pr/v lądzie n 
1'rykańskiin zaczyna się piękna pogo 
da. W  wołnem  czasie od wachty roz 
kładamy się na sWum j zaczyna się 
brydż, kap  tan, I oficer. I I I  oticer i ja. 
Od 12 do 4 pp 'kwitnie ten szlachetny

sport, przy akompaniamencie w i na. 
p iw a  i Oameli.

W  nocy m ijann  Gibraltar. .Na za 
pytanie kto idzie, kap tan ycł isnoręcz 
nie odpowiada światłem, nasz sygnał 
rozpoznawczy. Z Centy potężne ri-fle 
s lo ry  prz ■/. kilka min u i oświetlają 
nas. nadępnii zmieniają obiekt. £o- 
-liuj,- nam IjfikO 4 dn, do Walencji. 
Io/iemy wzdłuż Iw e g ó w  Hiszpanii, 
mając po lewej hurcie przepyszne wi 
noki na ląd. a przi l. in plek.ią pogo 
oę. 10 slycz.nia w niedzielę w i ta li ś
my do Walencji, lecz. z powodu ciem 
r.ości panujących w porcie, stajemy 
na redzie obok dysu rzęsiście o.świet 
lonyeh angielskich okrętów yvoien- 
nyrh.

W W 4LENC.fi.
11 stycznia I0.J7 r. z rana wchodzi 

my do portu. Statek przy jm ują  dele 
gaci robotniczego związku. Szybko u 
kończono formalności i zaczyna się 
wyiadiinek pro w laniu. Poznajemy z 
punktu kilku milicjantów którzy za 
łatwi dj formalności. Są oni iv na 
s/ym w iiku. Dwurdi robotników, 
dwueli h iidon lów : nn-dycyny i
prawa i pracow,nik b.urowy. 
Jedm  robotnik komunista, student 
prawa anarchista, reszta socjaliści. 
Weseli i sympatyczni, tak, ze umai 
v\iamy się, że w ieczorem  przyjadą po 
ras i \vyruszvmv do miaita W ieczo

run zjawia ją  się w s zu c y  i z.ishidnnn 
w  messie oficerskiej, rozmawia jąc i 
popija jąc wino. Dowiadujem y się, że 
jta-si rodacy ochotnicy w szeregach lii 
szpańskioh najwaleczn ie j biją się pod 
Madrytem a lotnicy pocbodz.enia poi 
Mkiego są najlepszymi lotnikami w 
Hiszpanii. Jednakże, z. powodu spóź­
nionej pory nie wychodzim y do mia 
jiu. Sastępnego dnia z jaw ia ją  się na 
•d gaście i tym razem ich pięciu i nas 
tr/ech w yjeżdżamy rządow ym  s imo 
chodem do miasta. (W y ją lk o w o  zało 
ga naszego statku dostała przepustki 
na ląd, to d/iękj naszym milic jantom. 
Z innych statków tylko kapitan i ofi 
cer p row ian tow y dostasyali przepust 
ki. Natomiast u nas wszyscy oficorO 
v/ie dostali jirzepu-itki imienne, ą ia  
łoga wspólną).

Port Grao 1 alcncja oddalony jest 
o kilka kilometrów od miasta W aleń  
cji, a przestrzeń tę przebywam y bar 
dzo szybko, z. iście kawalerską fanta 
zją, oraz zgaszonymi światłami. Mu 
simy się śpieszyć, bo od 1(1 wierz, ca 
ła W alencja  pogrążona będzie w ciem 
nościacb, a to / tego powodu, bv pow­
stańczym datkom  i samolotom utriid 
nić bombardowanie. Cdajcmy się do 
Icatru ri w iow igo . Parę ładnych miiUe 
rów lunom,ych . Nu sali siedzą żołnie 
ize  i robotnicy. Więks/a cześć publicz 
noścj ina broń przy sobie. Żołnierze 
z karabinami, a m ilic janci z rewo]

v rami podobnie jak  ci nasi przewód 
nicy. Po wypiciu kilku bulek!-: dosko 
nałego wina, zm ien iamy lokal Jslat 
nim nas/yni etapem jest resfauracji 
Jedzenie oblilc, smaczne i faine. M'y 
Chodzimy na pi zecliad/kę po mi.-śck. 
Na uhcacb ogromny ruch.

rłum  uzbro jon j ch żołn ierz } i ni 
licjaniów. Dużo ram ach . Mnóstwa) 
pięknych kobiet. Ponieważ jesteśmy 
w czapkach służbowych niurvn.tr 
Lskieh i w asyście milic ji, jrs/.ędf.le 
nam dają miejsce,, a nawet n i jk i id y  
i yyitająna-, jrodniesionymi pięściau..'. 
\1 'śródmieściu na placu trybuna dla 
mówców W szędzie czerwone zl,ui 
dary z literami ( 'N T ..  F A I . ,  AIT., a 
gdzie -niegdzie pięcioram ienna gwiuz 
da. / megafonów rozl>rzmieyv:i Mię­
dzynarodówka: Ygriipeinoiias todos
en la lucha finał y sc alecn los puch 
ios por la Inkrnaeional, a polem ko 
nmnikafy z Madrytu j prowincji. Po 
rządek nadzwyczajny Nigdzie p i ja ­
nych nic widać. Po ulicach jeżdż i ru 
i homo pomniki: jeden robolnika z 
p o iw a m in  łańcuchem w ręku, drugi 
in i lic-janta. Irzecj gen. Franco w cu 
daczncj pozie, a z tylu a niopol iy z- 
ną część ciała uczepiony pies. /a dio 
dżum  do kościoła. W kościoła (Fiku 
piciela ołtarze zburzone, figur i o b n  
zów nic .ma. a wewnątrz mieszka ją o 
citkinuerzy z Madr.ytu. Ponieważ 
£ v  iatła W miwścic-gasną nj/icmy do

,na>zcj limu/,} ny. (dawniej w lasnos 
p i ze im  siowca 'niemieckiego) i yvrac 
JBiy. na .halek. Następnego dnia odb 
ło sic -bombardow amie portu przez 
iiręt powstańczy. W  naszym basenu 
stosunkowo nic daleko upadły poci 
k\ J3Ja.sk, słup w ody  i detonacja. Na, 

'/yvj czaj efektoyync. Pozatcm wszys 
ko dalej, lak, że tylko huk i bfys! 
w i dać było. Pół godziny trwał* }& pi 
k. nina i dojiicro samoloty odegnai
napastnika.

W  dwa dni potem skoliezylLGn; 
wyiadunctk, opiiM-ilismy Walencje 
udaliśmy się po jłomariMiezc do (i u 
uii, odległej, o .'32 mili od W alencji. W 
Cmidii (por! w rodzaju Puck i,  a mi: 
s-to o kilka kilom, oddalone od mi 
rza) przed południem zagraliśmy \ 
piłkę nożną, ku uciesze mieszkane.ćw 
Na-f.rój polityczny Ili zupełnie inm 
niż w Wkalencji. P lanlatorzv są zd; 
je się monarchistami, i żaden z obei 
nych rządów hiszpańskich nie przy 
pada ,m do smaku a tłumaczą tym 
że  ,,b‘psz\ jest jeden wariat od zgra 
waria tów". W ziąyysz.y f> lys. skrzyń p< 
.maralic/ wracamy do W alenej!. W 
W alencji dopełniamy ładoyyanie. \ 
mo-łO jest inegafon i robol nicy poi 
czas przerw w pracy ma ją wiadomo 
ci bieżące. Tak dowiedzie liśm y się żt 
w nocy ostrzeliwana b } la  Barcelona 
Na naszym statku zostały poza wiesz; 
ne przez milicjantóyy afisze prnpng n



„KURJER WILEŃSKI** I 7 U W ?  i . 3

Banda pod op^a władz litewskich
5 0  o&db w  o u e k iw  nid na  k a rę  w ię z ie n ia  i g rz y w n y

O sta tn io  o d d z ia ły  XO*»-u z likw id o - j ja śn ien ie  lej sytuacji. W  m ięo zycza s le  zaś 
wały na p og ran iczu  litew sk im  w p o b i i iu  ' llfew cka <i>a> n ran icm a  u .
M e js za g e ty  o - iią , S iewcą k iikaduej> ąf 
cz ło n kóv  bandę  p rzem ytn iczą , k ió ra  jak 
szereg  innych  band  c ie szy ła  s ię  ?pec,a l 
nym i w zg .td sm i litew sk ich  w ład z a - .r rn i 
stracyjnych. Z zeznań  herszta tej bancty, 
Jana Sinico ve> Sm kiew icza  m ieszkańca 
wsi Ż yndu ie , g.n. m e sesgu isk ia j o ia z  in 
r.ych je j cz łon ków  wym ko, że w ładze  i) 
tcwskia prowadzą specjalną ewidencję 
p .ze m y irrk ó w  z do lsk i, ks iąg , w ym ycone  
g o  z L iiw y  towaru itp.

Banda zakupyw a ła  p rzem ył w na/biiż 
szych p o  sko n ie  litew sk ie j sk ładach  to­
warów , p rze znaczanych  na przem yt do  
Potski. S k łao y  te zna jdu ją  się we wsi 
K cn trym szk i i A w iża ń ce  w o d le g ło ś c i k il 
ku kim . od  Ż yndu l. Są to p iz y g /a n k zn e  
o d d z ia ły  w iększych  sk ładów , zna jdu ją ­
cych  się w p co i.s k .ch m iasteczkacn i p od  
le ga ją cycn  za rząoow i d u żeg o  cen tra lne­
g o  sk ładu  „w ym ytu  p o lsk ie g o " , m ieszczą  
te g o  się w -Nownle. W ła śc ic ie lam i i k ie  
rów n ikam i sk ładów  w m iasteczkach są 
p rzew ażn ie  w ięksi hand la rze  Ż yd z i, nMo* 
mtasł na pog ran iczu  sk łady  zna jdu ją  tią 

w rękach  zam ożn ie jszych  w ieśn iaków , k łó  
rż y  z różnych  p o w o Jó w  c ieszą  się sp e c ­
ja lnym  zauf3ttiem I popa rc iem  ad .n i-is tra  
cy jnych  w ła d z  litew sk ich . Jednym  z w ła  
śe ic ie lf sk łaou  pog ran icznego , u k tó rego  
banoa S ink i zaopatryw ała  się w tow ar 
fcył n ie ja k i O w d z le j, zam ieszku jący w 
Kon łryn łszkach .

K a żdy  z cz ło n kó w  bandy  S ink i b y ł 
znany na L itw ie  N azw isko  je g o  figu ro  
w a ło  na H ic ie  stałycn o d b io rcó w  składu. 
Po  p rze jśc iu  g ran icy  p rzem ytn ik  lub  gru  
pę  p rzem ytn ików , je że li zam ie rzano  prze  
n ieść w iększą  ilo ść  towaru, muslel ig ł o  
słć się w sk ładn icy  i tam czekać  aż naj 
b liż szy  posterunek po lic ji, p ow iadom io ny  
o  je g o  p rzybyc iu , w yś le  sw ego  de lega ta , 

T ranzakcja  m usiała o dbyw ać  się w

litew ska s łra i g ran iczna skrupu la tn ie  ba 
data p raw ie  każdy metr terenu, w ypatru  
jąc ew entualne j zasadzk i KO P -u .

Po  p rzem ycen iu  tow aru banda  dosła r 
cca ła  g c  dc. M e js zag o ły , g d z ie  m ia ła  od  
b io rców  w śród h an d la izy  Ż ydó w . Strsi 
p rzem yt szed ł d o  W iln a  i da le j.

W  aterę tę zam ieszanych  jest o k o ło  
>0 esob . P rzew ażn ie  są ło  m ieszkańcy  wsi 
Ż y n d i te, m a ło ro ln i w ieżreacy, których 
chęć zysku popch r.ę ła  na d rogę  w ystęp 
ku. Ha *awie oskarżonych  p rzed  sądem  
zna jd z ie  się ta k ie  w tej sp raw ie  oko ło  
10 Ż y d ó w  ha iid ła rzy  z M e js za g o ły  oraz, 
co  jest b a rd zo  p ik a r i nym szczegó łem , 
w ła śc ic ie l majątku „A n io n o w o "  w p o b li 
i b  M e js zag o ły , zam ożny z iem ian in  Fran 
cłszek Bohdanow icz  —  jun io r. Zarzucają

mu, że p om aga ł w aferze przem ytn icze j 
Ż ydom  hand larzom  i  M e jszag o ły

Ś led ztw o  w łe j sp ia w ie  jes ł juz ukoń 
czone  i ak ia  p rzekazane  o  o sądu. Praw 
o o p o a o b n ie  w  czas ie  na jb liższym  ujrzy 
my ją na w okand z ie  sądu w ileń sk iego .

P raw ie  w szyscy c z ło n ko w ie  b a rd y  D n  
k i p rzyzn a li się d o  przestępstw a. U d o ­
w o d n io n o  im, xe w ok re s ie  paru la ł p rze 
m yc lii z L iłw y  d o  P o lsk i d o  31 tys ięcy 
k lg , s iem ien ia  ln ianego , 8 tys ięcy k lg . so 
li, 1600 k!g. p ie p rzu  oraz w iększe ilo śc i 
tytoniu, sacharyny i b y d ła  T .ze b r fu d o  
dać, że m im o obostrzone j kon tro li w ład z 
litew sk ich , które, rzecz  jasna, n ie  pozw ą  
łają na p rzem yt z P o lsk i d o  L iłw y, ban 
d z ie  S inko  udaw a ło  się p rzem ycać d o  
L iłw y  du że  ilo śc i manufakrury. Zresztą 
:ia m arg inesie  można tu dodać, że ostał 

m H H H n H K B B H B B M I

n ic , d z ię k i to le row an iu  p rzez w ia d -e  li 
tew sk le  wym ytu, w zm óg ł się  znaczn ie  
p n e m y t m anufaktury z Po lsk i d o  L itw y. 
Zaczyna  te ł „iś*." i w ódka  po lska .

C z łon kom  Bandy Simta g ro z i łanowa 
kara g rzyw ny  i w ię z ien ia  za p rzem ył oraz 
za n ie leg a ln e  p rze k ra c za n e  granicy.

*

Praw ie w tym że czasie  o d d z  K O P -u  
z likw id o w a ły  Inną bandę, upraw ia jącą  
p rzem ył w p o w ie c ie  w ileńsko -tro ck im . —  
Jednego  z c z ło n kó w  tej oancły p rzyrapa  
no w W iln ie  z ładunk iem  650 klg, prze  
m yconego  p .ep rzu . W szyscy  c iło n k o w  e 
bandy  oraz od b io rca  w lleństti w osob ie  
Ab ram a B łońsk iego , w ła śc ic ie la  p iw iarn i, 
znajdu ją się p o d  k luczem , banda skrada 
ła się z o k o ło  0 osób . Na c ze le  je j s ia l 
n ie jan i K ro p cw is . ( w ł ).

R c  icritit. JrtM a lu ,ł
chcą pracować spokojnie, 

kierownictwo fabryki prowokuje do strajku
Z fu e d w ie  p r z e d  K i lk o m a  d m ia u ii 

p is a l iś m y  o z a ta irg u  p o m ię d z y  d y re  
u.cją f a b r y k i  w y ro u u w  g u a iu » _ > c ii „ A r  
d a l"  w  .Ladzie  a r o i io u n J ta m . ,  w y n i 
M y m  n a  Ue c z y n io n y c i i  p r z e z  u y r e  
lecję  p ro ś ) o L a i ż k i  s ia w e k  r o b o i iu -  
o z y u i .  O b e c n ie  o t r z y m a l iś m y  o d  ro  
b o iu ik ó w  „ A r d a lu '  n a s tę p u ją c e  oś 
w ia d c z t u ie :

o ś w i a d c z e n i e

iRdegaeji fabrycznej przy fabryce wy 
luf rów gumowych „A raa i" w indzie.

. 1 - , . . .  *. v . > W o n .u  10 bu i. na sku tek  za jścia  p*
ubecnoicl poltcjama, kióry odnotowywał , . . , . .

, „ „  I i l . w  , i l  , i kie m iaro nuep»ee na terenie fabryk*starannie Ilość I akość iowaru, zakupio , , . . .
______________... .____   i i *  majstrem l ukiem, me pr/yjuuiją-

cym do pracy robotnie, które nu sku 
tek tlioi-obj opuściły przynajmniej je 

i den dzień pracy, delegacja fabryczna 
została wezwana Jo dyrekcji. W  cza 
sie rozm o w na tematy stanowiące pod 
loże konflii.iu jeoen z deiegaluw Za 

1 paśnik Jan oświadczył dyr. Aleksan 
drowiczowi: „Jak widać ze wszystkie 
go majster Fuks i Epsztejn wyraźnie 
prowokują robotników do strajku** mi 
co djT. Aleksandrow icz odpow iedział: 
„W Ł A Ś N IE  JA CH CĘ ABY  COŚ STA  
ŁO  SIĘ  TERAZ, N IŻ  MA N A ST ą PIĆ  
POTFJVI“. Przewodniczący delegacji 
fabrycznej w imieniu nelcgacji faory

nego przez przemytnika, I sumę oraz 
walutą, którą płacił za fen towar Polic 
jant dopilnowywał, aby wtaiclciel tows,- 
ru dawał premie przemytnikom w wypa 
o k u , gdy zakupywali towaru na większą 
sumę. Za 100 złotych polskich dawano 
5 złotych rabatu, za zakupiona krowę —  
paczkę tytoniu Itp

Następnie policjant litewski ooprowa 
dzał przemytników na granicę i przy po 
•nocy paholt straży granicznej badano 
sytuację. Jeśli zachodziła ooawa, że poi 
tkie purole mogą zauważyć przechodzą­
cych przez granicę, przemytnicy składa'! 
towar w budce strażnika Utewskieoo t 
czekali nłerar przez d łuższy  czas na wy

Kult dla polskiego morza

Fragm ent e fektow ne j i p om ysłow e j deko*acjt wnętrza je d n e g o  z w ie lk ich  dom ów  
tow arow ych  w W arszaw ie , z okaz|i św ię ta  Po lsk ie j M a ryna rk : W o jenne j, w ro cz­

n icę  od zyskan ia  morza.
n a o K a n n u n r a z a

dc we antyfaszystowskie, które zaraz 
LKi wyjściu w morze zdjęliśmy. Slrzę 
znnego Pan Bóg strzeże, a p-owstańcy 
w noblrzu. 20 stycznia uikońc -yliJmy 
ładowanie i pożegnani przez przyj,. 
ckzł w-vsz.lis.riiy w morze kierując się 
na Gdynię.

z W a l e n c j i  d o  g d y m .

W pu w ro lnej drodze pogoda dopi 
sywała do uibiaitaru., gdzie u zupę i 
nilisiny OuiiiKry lbu tonnauii augitl 
-knago węgia. Po  Wyjaśeiu z cieśniny 
opadliśm y w szpony sztormu, który 
nami rzucał niemiłosiernie aż do 
kanału La Manche, luż wszyscy mieli 
az nadto tego kiwania. Ani stać, ani 
siedzieć, ani leżeć niewygodnie. M y 
oj się rozlewają a nakrycie to uc.ie 
krt, to z n ó w  na człowieka leci. Dobre 
to dzień, dwa, ale 7 dni 10 trochę za 
dużo. K iwanie na -dłuższą metę tak 
osłabia f izyczn ie  i deprymuje morai 
nie, że m ezego się nie chce, a nerwy 
osłabione reagują słabiej na w s zy tk o .  
N ie mogą się tego pozbyć ci co cho 
eiaż bv  natdiużej p ływali, gdyż orga 
nizm ludzki n,e znosi kiwania, a dłu

Kanału na Morze Północne. Odraza 
odczuliśmy zmianę klimatu. Tem pe 
ratura, która od Morza Śródziemnego 
d o  Kanalii La Manche spadała powoli, 
teraz zaczęła lecieć na łeb na szyję 
P izy lem  wzrasla zimny wiatr. Pod 
vs pły wem opadów atmosferycznych i 
bryzgów fal, statek mbiela się, a n i  
i»< kładzie lód. Niezbyt miła pogoda 
po słonecznej Hiszpanii. W szyscy n .i 
si palacze przeziębieni, ponieważ wra 
ca ją pr.;ez pokład z kotłowni do ku 
liryku. Pom im o tego nie tracą oni hu 
moru. Możliwe, że ponieważ najc iężej 
na statku -pracują, mają niebywały 
humor. Kiedyś podczas postoju w 
W alencji, wypili  oolidnie j clebafowa 
lj nad upośledzemem zwierząt a w 
szczególności kanarków. Wszystko by­
ło mówione z humorystyczną powa 
gą. Po  chw ili  jeden zaczął przenna- 
« lac: „Panow ie , jest źle, a nie zdaje 
c:e sobie sprawę dlaczego tak jest 
Otóż dlatego, że za mało interesuje 
my się rolnictwem, chociaż nasz kraj 
p 5l wybitnie rolniczy- Przeto stawiam 
w nioscik: na statku tu zakładamy kół 
ko rolnicze", Po obraniu prezesa ! ca

go p ływając dostaje się choroby ne" j lego komitetu nie zostało ani jednego
w owej w rodzaju spleen‘u. Cap Li- 
zurd pcw ita liśmy z ulgą Teraz  bę­
dzie spokojrnei i rzeczywiście —  w 
Kanale im bliżej Calaise —- Doovr 
tym wiatr się zmniejsza1*, a ^Taz ; 
ptwi i fala 30 stycznia wysziliimy z

człowieka na zwycza jnego  człon 
ka. ale wraz ze skończeniem wi 
na, skończył się Pm piękny projekt 
Rolnicy zakładają kółka morskie, a 
rnarwnaize kółku rolnicze Wszvstko 
Kdmtk k ińczv się lednakowo, be?

ezne j I wszystkich robolnlkow oświad 
izył wńwciLss dyrekcji, źe robotnicy 
fabryki „ArdaP* pragną aby na t^re 
nie zakładu panował spokój i poi.ii 
mo szykan ze strony dyrekcji nie dą 
i ł do strajku.

F .  ł f O R ż j W lK  
przewodniczący delegacji fabrycznej 

M . L I S I E C K I  
piezcs r-wi.rzku Klasowego

Lida, H  lutego J'th7 r.

/.auiieszczjjąs lo ośv. iadczuuń. aie 
iiiOi.ua się powstrzym ać o<f w ypow ie  
■Lzema na jego  maiginetiie Auiiiu u 
wag.

v\ całym noro wodzie procesów, 
które liasiąpny p o  lO-Lygoon. sir aj 
ku w „Aauasu- w r. uli. i na tie tego 
strajku przew ija ło  się uporczywie py 
tamę, suiwiane na zmianę to przez 
sędziów, to przez prokuratura: „jaikie 
by iy  przyczynę MrajkuJ'" albo „Uia- 
ezegij utfAjte w jt iuc łd  Na oba te py 
iauia truuno jest post "fakium oupo 
.wiedzieć* dla jeónycli wam i nędą zaw­
sze ronouucy, k iorzy siraja ogiosui, 
d)a drugich zas będzie winien tyl­
ko priCUsiębiorca, który s iw orzy ł urn 
ciężkie warunku, że robom icy  me mo 
gli niiino wszystko w ytrzym ać  i na 
Un ostateczny środek watki musieli 
się zdecydować. 1 dlatego o wiele pro 
sciej jest obserwować obecnie prowa 1 
dzoną na terenie warsztatu pracy grę, I 
aby m óc następnie wni-oskowae, iaogo 
obciążyć winą za ewentualny strajk i 
i c zy  tęgo rodzaju  postępowanie ze * 
strony zarządu przedsiębiorstwa mo 
że być uważane za normalne, czy 
pizypadikieiL me może doprowadzić 
do następnego kryzysu strajkowego.

Obecnie dyrekcja „Arda lu  , jak. 
donosiliśmy, mimo zw yżk ow e j  ko 
munklury aa iyinku gospodarczym w 
kraju, w związku t  wprowadzeniem 
ulepszeń technicznych w postaci sio 
tów taśmowych dąży do obniżki ukor 
uowych stawek plac robotniczych i 
i nim o niedojscia do jakiegokolw iek 
piiio/um.enia na konferencjach, zwo 
lywanych w tej sprawie u Inspektora 
Pracy, przy ostatnich wypłatach jak 
nem wiadom o obniżka została /asto 
ąjiwana \ iek io rc  z robotnic otrzyma 
ty wy płaty .nar/nie poniżej 1 zl.. mi 
mo że arbitraż ustanawia najniższą 
sławkę pkicy na 1,40 zł.

Oprócz togo bardzo często stosu 
nck k ierownictwa do robotników nie 
jest właściwy. A więc .robotnicy, iktó 
ra pracuje od 7 lat w fabryce nie w po 
szcza się do  pracy bez zaświadczenia 
lekarskiego z racji jednodniowej

owocowania j p lonów Nasza mary­
narka w porównaniu do obszaru pań 
stwa jest jeszcz° zbyt mata Al6 dość 
dygresji.

Wchodzimy do  Kanału Kilonskie 
go. Z powodu znacznej kry, mniejsze 
slaiki i o słabszych maszynach nie 
moigą przechodzić kanałem. Nawet 
dla nas utrudniona jest droga i po 
minio, że nasza maszyna pracuje -nor 
malnie, 96 kii ni. idziemy 10 godzin. 
W ychodzimy na Bałtyk. Od Holtenau 
ciągną się lody przez dobrych kilka 
dziesiąt mil I*o k ilku godzinach sta 
jem y  koło Fehhar. N ie m ożem y się 
przepchać. Obok nas, o kilkadziesiąt 
metrów, jes/cze cz lery  statki: duński,

! niemiecki, szwedzki i holenderski 
W szystk ie  utknęły-. Tvmczasen. uia 
przeciwko nas idzie polski statek 
ńŚJąak". Z powodu  odpowiednie j bu 
Rowy kadłuba stewą przednią łamie 
i ód, praw ie nie zmniejszając szybkoś 
ci. Ten nas w-szystkich uratow-ał 
W chodzim y w j “go  kilwater. Wleczrr 

! ,iem mgła do południa dnia nastqmo 
| go. Zatrzym ujemy się często i son 

dujemy. Pom im o wszystko nie udaje 
■się nam. Ocieramy się o mbdiznę ko 
ło Berhamu. Nic groźnego jednak. 
Szybka lustracja Ruszamy. Mgłn rr.e 
dnie. Teraz już spokojnie jedziemv 
do Gdyni. Przs-łiylKmy 4 lutego 1937 
roktt o 7 ratm J, F.

niccdK-cności z pcwodu choroby.
Pozatem pew ien  majster i rów no  

cześme zaiuany czlowie-k dyrekcji 
znany jest ze swego ordynarnego ob 
chodzenia się z robotnikami. Tego  
rodzaju me lody w każdym  razie  nie 
mogą zapewnie spokoju, stwarzają o 
ne ogólną atmosferę zdenerwowania
i niepewności, która może w  każdej 
chwili g roz ić  wybuchem.

P iacodaw cy  mają prawu lokautu,, 
który odpowiada praw u  strajku ze 
strony robotników, ale przebiegły fa  
bryikant, c licrc umknąć odpowiedział 
nosci przed opinią społeczną, może 
rów-meż łatwo sprow okować strajk, 
pcri-eważ wytrzymałość robotnika 
ma pew ne granice, a wówczas cel zo 
staje osiągnięty a pozorna wina spada 
niepodzielnie na robotników

Robotnicy natomiast nie chcą 
Strajku an; „ te ra z "  ani „potem  : per 
spektywa utraty 1— , lun 2-zlotowogo 
zarobku dziennego nawet na najkrót 
szy okres czasu jest koszmarem glo 
du i nędzy i robotnik chw yc ić  się mo 
że tego środka walki tylko w  najwyż 
szej ostateczności i dlatego oświadczę 
nie przewodniczącego delegacji fabry­
cznej należy przyjąć bez zastrzeżeń

Należy się ,spodziewać, żc 'robotni 
cy m im o wszystko zachowają cały 
spokój i rozwagę. -Czynniki zaś po 
wołane w inny tym razem jak najszyb 
« iej wkroczyć  w te stosunki, aby w 
porę zapobiec możliwościom przysz 
ł< go konfliktu J. D

Wlleika pow.
—  Na terenie oowoau szkoła, w i

i i  j s k ie g o  p u b l ic z n e  s z k o iy  p o w s z e c u  
ne  p r o w a d z ą  n a u k ę  w ło d  s a ia e h  
s z k o in y c b ,  z te j zas l i c z b y  w  1*97 w*a 
s ą y c t i i  :‘b,J w y n a ję ty c h .

Aczko lw iek  wysrtki samorządów 
władz szkolnych zmierzają do pu-s a 
dama jak największej liczby wład­
nych lokali i w jna jn iow am a  co naj 
lepszycb, to jednak szkoły powiszech 
ne dysponują dotychczas tylko w p.> 
fow-ie pomiuizczeniami oapowiadają 
cym i nouoczcsnyai wym ogom , t. j. 
lakum, w ktoryeli sala b o y  minimum 
40 in kw. powierzchni.

d z ie l i  n a s  o d  r o z p o c z ę c i a  c i q g m e *  
n ia  ! k ło s y  3 8 1  ot .  P a ń s t w  S z c z ę ś ­
l i w e  losy j e s z c z e  s p r z e d a , e m y .

SiAJKUAWKA
V Z i ln o ,  W i e l k a  6 .  K o n t o  P. K O .  1 4 5 4 6 ]

Mefszagoła
—  Publ. Szkoła Pawjł«chna Hn. św. 

Jadwigi w RoUyniu>iach. m oże  rok  szko l 
ny 1936— 37 za iic zy ć  (p rzyna im n le j jak 
dotychczas) f lo  je a n e g o  z na jbardz ie j 
pom yślnych.

Z io ż y ło  się na to w io le  rzeczy. W  p ie r­
wszym  rzęd z ie  fakł, że zaw d z ię cza ją c  o - 
fia rności Z a k ładu  N a ro d o w e g o  im. O sso  
lińsk ich - w e Lw ow ie , p raw ie  w szystk ie  
b ie d n e  d z ie c i o trzym ały  now e p o d rę c z ­
n ik i szko lne . Jesi też w łym  du ża  zasłu  
ga Dyr. R o zg ło śn i W .l. P. R w  W iln ie , 
k ió ra  ż y c z liw ie  p o ś redn iczy ła  w rea lizo  
wan iu  sz ia cne ine j in icjatyw y Z, N- Osso 
lińskich.

N astępn ie  tenże  sam /  aktad O ssohń  
sk ich  o rzes la t now e ks iążk i d o  b ib fo łe -  
ki szko lne j (służące j je dnocze śn ie  za 
b i b l i o t e k ę  d la  starszych). R ad io  w ile ń ­
sk ie  rów n ież  n ie  p o zo s ta ło  w ty le  i zaw  
d z ię cza ja c  p. H  r io h e n d l!ngerów m e prze  
s ła fo  szko le  pa czkę  10 tom ików  ks ią że ­
czek  d o  b ib lio te k i szko lne i.

D z ię k i zaś Zarz. G ł. Z. N. P. w W a r 
szaw ie, który o b n iż y ł cenę  na p renum era 
rę łak n ie zbędne j p om ocy  naukow ej, ja 
ka jesł Ilustracja Szko lna , szko ła  p renu ­
m eru je ja o d  począ tku  roku szko ln ego  i 
jes i już w pos iadan iu  k ilk u d z ie s  ęc.u  cen­
nych ilus iracy j.

Z e io cnodów  sp ó łd z ie ln i szko lne j, p o  
za prenum eratą p isem ek d z ie c ię cy ch  o- 
,az pokryw an ia  b ie żą cych  w yda tków  
szko lnych  u rząd zono  fryzjem ię , która ma 
w  samej szko le  k ilk u d z ie s ię c iu  sta łych 
bezp ła tn ych  natura ln ie  k lien tów , (a i po  
za szkota  fryzje r szko ln y  lesf zaw sze 
chętny na us ług i p rzy  zw a lczan iu  p ’ag 
w siow ych  —  w s iaw ic y  i kołtunów ),

Szko lna  Kasa O szczędn o śc i ma już 
zao szc zęd zon e  k ilk s d z ie i .ał z ł. na da lsza 
w yc ie c zkę  d z ia łw y  szko lne j.

Kurs d la  p rzedp o b o ro w ych  p o  p iz e r  
w ie  spow odow ane j m rozam i w znaw ia  za 
jęc ia , by  z rea lizow ać  hasło „A n  je d n eg o  
ana lfabety  d la  arm 1 Zadan ie  jesf u*ai 
w ion ę  z p o w o d u  m a le j :lo śc i ana lfabe ­
tów  (1— ?). Reszta fo ab so lw enc i 3— 7-kl.

O d czuw a  się je d yn ie : 1) bi ak d rzew a  
na oa rzew an ie  p o cze ka ln i szko lne j —  
(ob iecane , a me dane), 2) b rak  g ie r d o  
św ie tlicy  p rzy  szko le , 3) b tak  aoaratu ra 
d io w e g o  (lam pow ego)

C hyba  Za rzad  G m inn y  w zruszony mro 
zam i da nareszc ie  3 mtr. d rzew a!

w ute !

—  Nowe władze Zw. Strzeleckiego
W o b ec  z rze czen ia  się d o tych czasow ego  
prezesa , nas iąp ita  reo rgan izac ja  wiad-- 
Zw. S liz  O d d z ia ł Sm orgom e. P rzew odn iL o g ó l n e j  l i c z b y  46U s a l  s / l . o h i y c i  

w  o b w o d z i e  w i i e j s k i i n  2 4 2  s a le  m a j ą  c z a c y m  został p. m i  Jankowski,  w ica-  
p o m z e j  40 u l  k w . ,  w  ł y m  49 i/i> p o n i  1 p rz e w o d n ic z ą c y m  —  p. A .  W yso ck i ,  
/.ej S0  u i  k w .  p - u w ie r / c h m .

Stan ten z każdy in rokiem znuo 
nia się na lepsze, gdyż dzięki aktyw 
nosc! samorzą-aow oraz pom ocy Kzą 
du stale przyby wają n o w t  ■ budyniki 
szkolne

—  W  Koś<*ieiiiesvle^ach odbyto się 
u ro c i j  ste poświęcenie świetlicy poli 
cyjnej, urządzonej staraniem szerego 
w ycli polic ji  m ie jscowego posterunku 
i ich rodzin.

Poświęcenia dokonał iniejiscowy 
pi oboszcz Iks. Antoni Żeniło w obec 
nosci licznie zgromadzonego społe­
czeństwa. Okolicznościowe przemó 
w-ienie wygłosił komendant posterun 
ku przodownik Syikut.

Postawy
—  Koncerh r „O rm u ku " . Jedną z naj­

w iększych  atrakcyj adys lyczn ych . jak ie  
m ia ły  Postaśvy od  w ie lu  m ies ięcy, by ł 
konce rt „O rm u zu "  (O rgan iza c ja  Rucnu
M uzy czn eg o ) , który się o d b y ł 14 bm. 
staraniem  m ie jscow ego  gim nazjum . W  
konce rc ie  w z ię li u d z ia ł: znana śp iew acz­
ka A n ie la  Szlem ińska, sk rzypek  Kaz im ie rz  
K csze liń sk i i p ro f. R u lkow sk i (akom pan ia 
menł).

O d b y ły  się  dw ie  audycje , jedna po  
p o łu d n io w a  d la  m ło d z ie ż y  s z ko ‘nej i d ru  
ga w ieczo rem  d la  szerszej p u b lic z ro śe i,

sekretarzem  —  p. Daorys, skarom kiem  —  
p. Z le n iow icz , k ierov/uu.ie in  wych. obyw . 
na O D W Ó d  p Jaritos Poza  tym w esz li w 
sk ład  zarządu  d , Dm ochow sk i ja ko  kom en 
dant, p. Ju chn iew icz  jako  re i wych. ob. 
oraz pp . C o rsk1 i D ryw ień  ja ko  nsłruk lo  
rzy o b w od ow i. Instruklorem  re jonow ym  
pozosta ł nada l p. s ierżant W o ltm an.

—  Przedstawienie strzeleckie. Pod - 
od z ia t Z. S. w Sw iryaow iczach  u rzadz.ł 
w uo. n ie d z ie lę  w św ie tlicy  s trze leck ie  
p rzedstaw ien ie  am atorskie. O d eg ran o  
1-ak!ówkę p. 1 „Roztcaz" oraz szfukę 
b ia ło ruską  p. t. „P tu szka  szczaśćc ia ’ . —  
Przedstaw ien ie  rm clo  nad zw ycza jne  p o ­
w o d zen ie  Sw ie lnca  bVta nab iła  p o  b rze  
g i. N a  p rzeasraw ien ie  p rzyb y ła  ludność 
o ko lic zn ych  o s ie d li oraz g o śc ie  ze Smor 
goń . A trakc ję  le g o  p rzedstaw ień  a sta­
now iła  „Law o n ich a  od tańczona  nad*wy 
cza jn ie  Po  p rzedstaw ień " 1 o d b y ła  s.ę za 
baw a taneczna. Zysk  w  sum ie 32 zł. zo 
siat p rze znaczon y  na sp la lę  radia, które 
nie daw no  zaku p ion o  d o  św ie tlicy , —  
Am atorska irupa  uzyska ła  ze zw o le n ie  na 
u rząd zen ie  fego  p rzedstaw ien ia  w e wszys 
tkich w .oskach pow . o szm iańsk iego . W  
na jb liższych  tvgodn .ach  odeg rane  zosta 
ną w ym ien ione  szHtk: w  Sućkow ach i 
K rew ie .

—  Z życia drużyn harcerskich. M ie j­
scowa 1 Drużynę Harcerska u rządz,la  na 
zakończen ie  karnaw ału  trad ycy jnego  „S ie

410 tys. zł. na inwestycje
w woj. nowogródzkim

d i ia  he rce rs iuego", p o łą c zo n e g o  z p rzed  
s t ą w i e m e m  em ałorsk im  M ło d z i aktorzy 
o d e g ra li w ca le  udatn ie  sztukę H. R om a ' 
p. t. „ W il ia  u państwa M jc k ie w ic zo w "  —  
oraz „G w ia z d k ę ' .• Po .przedstaw ien iu  oo - 
by ła  się w ieczorn ica ,

—  Zm iana p re fektów . W o b e c  p rze rr it 
s ien ią  d o tych cza sow ego  pre fekta  szkót 
sm orgońsk ich  ob ją ł je g o  stanow isko  ks. 
G .abow sk ., który p rzyb y ł w  tych dn iach  
d o  Sm orgoń

—  A k a re m la  M o rska  i K o lon ia ln a . —
W  jb .  n ie a z ie lę  o d o y ła  się w sali Inter­
natu akadem ia  morska, zo rgan izow ana  
staraniem  m ie jscow ego  oddz,a tu  L. M . i 
K. z nadzw ycza j ob fitym  program em . —  
Sala w yp e łn iła  się p jD iic zn o śe ia  p o  b rze  
g i. Z aga ił akatlem ię  p rzew odn iczą cy  L. 
M  i K. p Leśn iew sk i p o  czym  nas lap iło  
o k o iic zn o śc ‘ow e  przemow'*anie, ob razek  
scen iczny  p. t. „G d y n ia "  o raz dek lam ac 
je w ykonane  p rze z  dz ia tw ę ko ta  L. M . 
i K p rzy  m ie jscow e j szko le  pow szechne j 
oraz p rodukc ja  m uzyczne  o rk iestry  strun 
nej te jże szko ły , zakończone  odegran iem  
Hym nu N a rodo w ego .

Po  p rze rw ie  w yśw ie tlano  z ob iaśn ie - 
n lam i za pom ocą  ep id ia sko p u  ob ra z  z 
nasi ego w yb rzeża  o raz po rtów . G d  ucze 
sfn ików  akadem ii zeb rano  kw otę  o ko fo  
15 zł., którą p rzekazano  na F O M . N ieste  
ty nasza m ie jscow a in te ligen c ja  w  zupe ł 
■ iOŚci nie dop isa ła . W

Stonfm
—  14 bm odbył się walny zjazd 

(złonKów kola podoficerów rezen. j
w Słonina i e-. Na Zja/.J przybyli rów 
o h ż  płk. dypk Trap.szo. m jr Orzecz 
k o , del. Zw. Głównego z W arszawy 
Grabowski i itnni.

Po złożeń u sprawozdań rzeczowe 
go i kasowego, obecni udzielili abso 
lutorium ustępującemu zarządowi i 
dokonali wyboru  nowego zarządu z 
p W łodarskim  na czele.

Przedstawiciel Zarządu Głównego 
wspomniał także o zamiarach zorga 
uizowa-nia Zarządu Okr Zw. Podafie. 
Rezerwy, nadmieniając p rzy  tym że 
siedzibą Zarządu Okręg ma być Sio 
nim.

Przewodniczył obradom pik dypl. 
T  i apszo.

^ s s a s a s s ^ - j : ^
Kościół osadników 

wojskowych

-'-A'

F u n d u s z
l-racy prz)*znał na rok 1937-38 410 
tys . z ło t y c h  kredytów  d la  p o szc - egó l 
n y c h  zw lą z k ó ts i n a n s o r ią d o w ^ h  na

terenie w o jew ództw a  nowogródzkie 
go Największą sumę. ł>o 50 tys. zł 
przyznano zarządowi miejskiemu w 
•Śłonitnie na rozbud«w’ę wodociągów

K o śc ió ł w  O nyszkow lca ch , pow . dub leń  
sk.&go na W o ły n iu , w ybudo w any  os ‘ at- 
n io  w łasnym  kosztem  p rze z  tam tejszych 
o sadn ików  w o jskow ych .

Oekoracje balowe, koty­
liony, zabawki, piakaty
wykonuje P-acown.a grupy absolwent.

W ydziału Sz>uk P ięk rycn  
W lino, S-go Ma]a 9—10

Znowu furmanka 
pud pociągiem

Dnia 15 bm. e godz. 16.42 na ir.atcu 
Haneewicze —  Budy na niestrzeżonym 
przoteździ? poelag Nr. 312 najechaił na 
furmankę, wiozącą kloce drzewne. O d  

uderzenia parowozu w sanki kioe z udat 
odrzucony, wskutek czego został ni rzną 
cznie uszkodzony pi owo. Wozntiia z 
kem. p  zbiegł
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Epopea Kamerunu
W  tych dn!ach b. dowódca niemie 

ckich wojsk kolon ialnych w  A fryce  
gen. von Le t tow  —  Yorbeck  przy ją ł 
w Hamburgu defiladę dawnych nie­
m ieckich oddzia łów  kolonialnych z 
dawnym i ich sztandarami. Defilada 
ta jest jed n n n  z fragm entów  oźyw io  
nej aKcji, poa jęte j w czasach ostat 
nich w .Niemczech w kierunku zwro 
tu dawnych kolonij.

H ŁSTO RYCZ N L  N A Z W  INKO.

k toko lw iek  interesował się —  
ciiociażby nawet pobieżnie histo­
rią bo jow  w ojny  ś,wiatowej na tere 
n ie pozaeuropejskim, temu nie mog 
ło m e obić się o uszy nazw isko von 
Lettow-Yorbcoka. iNazwisko to przesz 
ło  ao m storii  narówm z n azw id iam i 
admirała vom Npee, lotnika von Hicbt 
hofena aapnana uucanera.

K A M E R U N

je ż e l i  po rów nać  ksztah koniynen 
tu a i r )  -ans - iegu  uo wgięiego od siro 
uy zacaouu mu.aua, to wamerun zuaj 
uz:e się w samym srocs-u Lego wgię 
eta, granicząc ou pułnocy z augieiską 
-Nigerią, od wscnouu z neigijoium 
Kuugo, za> od potudma —  z portugal 
•iką -Angolą, m ora  to nazwa m ejecno  
krotnie juz wypływała  na łamy na 
s .e j  prasy, w zw.ązJcu z pogłoskam i o 
aaszycn przyszlycii  egzotycznych na 
oyikach. utoż Kamerun stanowił nie 
ow i do końca wojny św iatowej naj 
maczmejszą zamorską ko lon ię nie 

mmco.ą, zuooyią w swoim czas.e bez 
przelania krupił k r w i  uzięiki zręcznej 
po lityce Bismarka, zas bronioną w cza 
sie w o jn y  p rzec iw ko  przeważa jącym  
s iłom angielsko - francusJłim przez 
wspomnianego na początku L e t tow - 
V ornecka. Nazw isko to splotło się 
n ierozerwaln ie  z wo jennym i dzie jam i 
Kamerunu, stwarzając praw dziw ą  e 
popeę uzarnego Ląou O ile inne ko 
tonie n iemieckie jak  Kiao— c,zao, ar 
c L ip d a g  Bismarcka czy Karo liny wpa 
uiy w ręce entonty smsunkowo łat 
wo i szybko, o lyie nad zdob>c.em 
n am eru ju  mocno się musieli Angh 
cy z .francuzami i Helgami napocić 
Niemal bez przenośni wypadło  tu od 
oziałon. ententy zdobywać piędź za 
piędzią, ob łic ie  polewając skwarną 
ałrykańską ziemię krwią tubylców i 
białych żołnierzy.

AilN iitZO W  NK4 TAKTYKA.

Jeż .-li la l całych trzeba było, bv 
w zdobytym Kamerunie zatknąć wre 
szcie sztandar angielski, jeżeli nacie 
ra jscy aż do ostatka n-emal nie byli 
p ew n i czy się z N zmeam i i podlega 
jącyimi .Niemcom szczepami murzyn 
saun, napaawdę się uporali, by ło  w 
tym 99 procent zasługi Le ttow -Vor 
łecka . Oricer ten, skrom nej podów 
czas rangi, okazał mę n iezrównanym 
wyprost partyzantem.

Dysponując bardzo nieliczny m od 
dzia łk iem  białych żołnierzy, mając 
p rzec iw ko  sobie nie ty lko  Anglików, 
Be lgów  i  Francuzów, 'którzy odcięli 
go od Yaterlandu. lecz również an 
glofiisk ie czy  franikofilskie szczepy i 
—  co  gorsza —  zabójczy, dtla rasy nor 
dydkiej klimat, po tra i i ł  L e t iow  —  
Vorbeck w c ;ąz w ym ykać się z matni, 
wciąż się bronić, wciąż kąsać i nie­
pokoić ba, naw et atakować wroga. 
D woił się i troił, szarpiąc lak właśnie 
o wiele liczniejszego przeciwnika, jak 
to czynił w  swoim czasie imć K micie

z Chow„ńsKim. Talenty partyzanta łą 
czy ł L e itow -Vorbeck  ze zdolnością 
mi doskonałego organizatora i znawcy 
stosunków m ie jscowych. Umiał sobie 
r id z ić  z n iesfornym i kacykami Czar 
nego Lądu, umiał, jak rzadko kto. 
kaptować dla swoje j sprawy czarnych 
autochtonów, k tó rym  przecież w za 
s&cizie by ło  rzeczą najzupełniej obo 
jętną k tó ry  z wodzących się za łby 
białych: N iem iec  czy Ynglik weźmie 
górę. Lettow  Yorbeck okazał się w 
stosunku Jo m urzynów  psychologiem 
niemniej zręcznym niż legendarny E 
m m  Pasza onże Mehmed onże Ed- 
vard Scnnitzer, a .szczęśliwszym od 

tego ostatniego, bo uszedł cało z afry­
kańskiej opresji.

Z PERSPEKT LWY.
Gdy się z perspektywy historycz 

nej patrzy na niedługi a tak ważki 
okres 191 4 — ld, to —  jeżeli chodzi o 
Niemcy —  łatwo zauważyć, iż pewne 
nazwiska tw orzy ły  wręcz historię. 
Hindenburg, T irp itz, Ludendorff ,  
Madkenoen, Bethmaim —  Hollweg.
Nazwiska, k tó rym  pośw ięcono już to 
my, dzies;ątki tomów- Inne nazwisku, 
skromniejsze, łnstorii nie tworzyły. 
Nad ośw ietleniem ich roli n;e praco 
wał sztab kronikarzy, publicystów, 
panegirystów an: też k ry tyków . A

Kowa rola Sandomierza w  iy tiu  przemysłowym Polski

j tunak  nazwiska te też żyją, gdyż 
tworzy ły  epopeje, legendy, strzępki hi 
stor” , Taki Richlholen rycerz bez 
trwóg, . skazy, co strącił w łasnoręcz 
nie osiemdziesiąt kilka samolotów 
nseprzy jacielskich, zanim poległ 
śmiercią lotnika pod Luiami kanudyj 
sikiego myśliwca. i a l q  kapitan Luck- 
ner, co na swym ..Orle m orsk im ’ prze 
darł sie na tyły blokującej N iem cy flo 
ty enteaty i długi czas grasował po At 
lantyku, 'za lew a jąc  w rogom  sadła 
za skórę T o k ' vcm Spec, co zna­
lazł svraz z całą eskadrą grób wod 
n y  przy  brzegach dalekich Falk lan­
dów, sprawiwszy wprzód Anglikom  
k rwaw e lanie pod Coranelem. Tak i 
Lettow  —  Yorbedk, którego imię po 
dziś dzień krąży wśród kameruńskich 
murzynów tak jak imię pik. Lawren  
c e a  —  wśród Arabów  Bliskiego 
Wschodu

Kamerun jest dziś pod zw ierz­
chnictwem Anglii i Francji K to  wie 
czy i k iedy do N iemiec powróci. Nie 
bez kozery  jednak nijkt inny jak ty] 
ko właśnie Le t low  - Yorbeck p rzy jm o  
wał w Hamburgu deliladę swych daw­
nych 'K o m b a ta n tó w  na egzotycznym 
terenie. Dla propagandy kolon ialnej 
taki cz łow iek, który stworzył epopeę 
Kamerunu mo/e m ieć kapitalne zna 
c z tn it  New.

S iary zam ek sandom iersk i o d  strony w schodn ie ), tuż u b rzegó w  W isty, Sando­
m ierz sła ł : ię  ostatn io  o ..ą  za in te re sow an ia , w  zw iązku  z p rzew id z ianym  w  p lan ie  
inw estycy jnym  szerok im  up rzem ys łow ien iem  ca i e g o  - ok ręgu  sandom ie rsk iego , 
k tóry tym samym stanie s ię  jednym  z ogn isk  życ ia  g o sp o d a rc ze g o  kraju. —

Zastraszająca statystyka
Co 3 - 4 mieszkaniec Nowogrćdizyzny karany

Będąc na kilku rozprawach sądo i świadek (nie mówiąc .jol o oskarża 
wyeh w Nowogródku, uder/ony z os ta nyth) -ezna ,voł, ie był już sądownie,
łeni faktem, źc ulema! c z w a r t y  

mam

— n a p i s a ł  GrzeszolsAi u/ U ś c i e  p r a e r i ś n - i e r t n y m
Grzeszolski, oprócz listu do władz 

sądowych, pozostawił list do obrońcy 
adw. Hofmokl-Oitrowskiego oraz do bra 
ta drugiej swej żony, Staciwińskiego.

W  jednym z tych listów Grieszolski 
pisze, ie  cnciaf zamordować rodzinę Bu 
gajów I Kuczaiską, gdyż oni są sprawca 
ml jego nieszczęścia. Po zastrzeleniu

Model kostiumu piazowegc

wszystkich miat podpalić dom, w którym 
mieszkają.

W  liście do oorortcy pisze „Jestem 
niewinny, nie mogę żyć jak ścigane zwie 
rzę"«

W liście Jb  Staciwińskiego Grzesio!- 
ski pisze, aYy z uzyskanych sum po sprze 
dąży parceli wypłacić honorarium obroń 
cy w kwocie 2 <ys. z l Grzeszolska dopi 
sała się w tym liście, żegnając się z ro­
dzin;

Wśród rzeczy Grzeszoiskiego znale­
ziono rewolwer naładowany trzema Kuia

mi. Gtzeszolski, wyjeżdżając z Sosnuwca, 
zab/al z sobą paszport szwagra. Anionie 
go Wożniaka, mieszkającego w Czeladzi 
i lym paszportem legitymował się w Kra 
kow fe,

Grzeszolska, znajdująca się w szplta 
lu św. Łazarza, zaczęła odzyskiwać przy 
tomnóść juz w niedzielę wieczorem, lecz 
po chwili ponownie zasnęła Rano obu­
dziła się. zapytała gdzie się znajduje 1 
poprosiła o herbatę- Jest jednak bardzo 
osłabiona. Istnieje nadzieja, że uda się ui 
rzymać ją przy życiu.

Z e  świata titmu

Odznaczenie filmowców polskich 
krzyżami zasługi

Jo* obecn i,- lo s la iy  usia lórte za gran icą  
m od e le  kos iium ow  p la żow ych , które 
b ędą  m odne  w  te g o ro c2nym  sezon ie  ką­
p ie low ym . Na zd ję c iu  na jnow szy  m ode l 
ta k ie g o  kostium u, w ykon aneg o  ze słom ­

k i Tahiti.

Horzyca zrezygnował ze stanowiska 
dyrektora teatrów we Lwowie

D yrek to r Teatrów  M ie jsk ich  we Lw o 
-wie, W iłam  H o rzyca , w ystosow a ł d o  D rs 
zyd en ta  im asia  pos dr. O strow sk .eqo  p- 
srno. w którym  ośw iadcz/? że w  zw iąz

ku z w y iw o rzon ym i warunkam i re zygnu je  
z d a ls zeg o  k ie row n ictw a  Teatrem  W ie l­
kim . O b o w ią zk i swe pe łn ie  bęctz.a ty lko  
d o  końca  b ie z  sezonu  tea tra lnego

60 oskarżonych!, 111 świadków
w procesie o zajścia w Wys.-Mato#ieckiem

W  dniu 17 lutego r b w Sądzie Okr J wołanie niepokoju, poranienie kilku o-
w L o n ż y  o d o ę d z ie  się w ie lk i p roces w 
zw iązku  z rozrucham i an tyżydow sk im i w 
W yso k iem  M azow ie ck iem .

Na ław ie  o ska rżonych  z a s a d z ie  60 
p rzew ażn ie  m ło d y ch  ro ln ików  okohez- 
nych, którym  akt oskarżen ia  zarzuca wy

sób i t p-
Na ro zp raw ę  p o w o ła n o  111 św -adków . 

W  im ien iu  oska rżonych  w ystąp i k ilk u  ad 
w oka łów .

Ż y d z i z ło z y li p o w ó d z tw o  cyw ,lne  p rze z  
k ilku  znanych  adw oka tów

Za rząd zen iem  Pana P rezyden ta  R zp li 
tej nadany  zosta ł z to ły  k rzyż  zas ług i za 
zas ług i na p o lu  ro zw o ju  p o ls k ie g o  p rze ­
my i łu  f ilm o w eg o  R ysza rdow i S tan isław o 
w i O rdynsk iem u , p re ze so w i rady  nacze l 
nej p rzem ysłu  f ilm o w eg o  w Po lsce , p ize  
m ysłow com  film ow ym  w W arszaw ie - Sfe 
fanow i D ęk ie row sk :emu, inż. H en rykow i 
F in ke ls łe in ow i, inż Z o ig m e w o w i G n ia z ­
dow sk iem u.

Za rząd zen iem  Prezesa Rady M in is frów  
nadany zostą i srebrny k rzyż  zas łu g i za 
zas ług i na po lu  ro zw o ju  p o ls k ie g o  prze  
m ysłu f ilm ow ego  T eo filow i Jaroszow i,

m echan ikow i-konsfru k fo row i w  W arsza ­
w ie, M a rko w i L ib ko w o w i, jorzem ysfowco- 
w i film ow em u w W arszaw ie .

B rązow y krzyż zastug i za zas łu g i na 
p o lu  p racy  zaw odo w e j St. K icm anow i, 
k ier. labora to rium  f ilm o w ego  w W arsza 
w ie, Eugen iu szow i W ysock iem u , k inom e- 
cham kow i w W arszaw ie .

*

M o z ę  pow yższe  od zn a c zen ie  zachęci 
naszych p rodu cen tów  d o  starań o  p o d ­
n ie s ien ie  p o z io m u  film ów  po lsk ich , b o  d o  
fychczat.

Dziennikarz reżyserem filmowym
R eżyser n iem ie ck i C a rl Boese. który 

,ak w iadom o, re żyse iu ,e  n iem iecką  wer 
sję ra u rę can eg o  o o e cn ie  w W arszaw ie  
film u „D yp lom atyczna  zona  , jest z zą 
w od  u d z ienn ika rzem  Po p o w ro c ie  z woj 
ny św iatow ej, w której b y ł c ię ż k o  ranny, 1 
Boese o b ją ł w  1919 r. m. in. d z iS ł kryty

n ie  i w ie lk ie  b y to  z d z iw ie n ie  Boesego , 
iueciy, w kuka m ies ięcy  po zm e j w ezw ano  
g o  d o  w ytw orn i i zap ro p o n o w an o  z rrne| 
sca w y re żyse row an ie  tumu, k io re g o  sce­
nariusz p rze rob ił, ( la k ie  sprawy b y iy  
p rze d  dw udzie stu  la ty częste, g d y ż  iiim y  
re żyse row a li w tedy  closć p rz yg o d n i lu ­

ki film ow e j w  jednym  z d z ie n n ik ó w  ber d z ie j. F ilm  p o o o n a t s ię  p u b lic zn o śc i, w /t 
lińsk ich . O trzym a ł on p rz yp a d ko w o  d o  w orm a zaw ana  z boesem  kontrakt na oa l
p rze jrzen ia  scenariusz (urnowy, nadesłany 
d o  o ceny  redakc ji. B y ło  lo  os iem naście  
(at temu, za czasów  „m ło d o ś c i"  film u n ie  
m ego. k ,edv  n.e znano  je szcze  „d.-ehbu- 
cnów " ani w yra finow ane j te ch n 'k ! f ilm o­
wej, k ie d y  akc ,ę  ca łą  sp isyw a ło  s ię  na 
k ilku  lub k ilkunastu  arkuszach pap ie ru . 
Boese p rze ro o ił skrupu la tn ie  scenariusz 
w ed ług  w łasnego  w id z i mi s ię  i o d d a ł go  
redakcji, która z k o le i zw róc iła  g o  p ro  
ducentow i. Spraw a p osz ła  w  zapom n ie -

szą reauzację  ob ra zow  i ak ro zpo czę ta  
s ię  karie ra  film ow a znanego  d z is  w  N iem  
czech  reżysera, b y łe g o  reporte ra  gaze ty  
berliń sk ie j...

To się n&xyv&

Proces o przejechanie poety Htłaszewskiego
P rzed  rok iem  o d b ił  s ię  g łośnym  e - c ie , ja koby  część w iny  spada ła  na Si. 

chem  w ypadek , jak iem u u l^gł iryk i dra M ,łaszevvsk iego , pon iew aż  rze ko m o  prze  
maturg, Stan isław  M .ła szew sk i, który, ch o d z ił w  m ie jscu  n ie d o zw o lon ym  (od  ap
p rze ch o d zą c  p rze z je z d n ię  N o w eg o  
Św.afu o d  strony O d y n a c k ;e ' w  k ierun 
ku W a re ck ie j, w pad ł p o d  k o la  sam ocho 
du, n a le żą ce g o  do  dyr. firm y „P o c is k ' p 
M a rg u lisa , p ro w ad zo n eg o  d rzez  szo fe ra  
S aw ick ie g o .

Są<8 G ro d z k i w  W arszaw ie  skaza ł szo 
fara ma 3 m ies ią ce  areszfu P rzew ód  ó w ­
czesny usta lił p o w ażn e  ob ra żen ia  lew e i 
n o g i (p ę kn ię c ie  kośc i w  paru  m iejscach) 
o raz  podstaw y czaszk i z pozostaw ien iem  
sta łych  s iadów . W in ę  szo fe ra  uznano, 
ja ko  n iew ą tp liw ą , karę  jednak  zastoso­
w a n y  m in im alną. Sąd II i- istancji zoada ł 
św iad ków  doda tkow ych , k tó rzy  o b a lili 
p o f* z e d n ią  fezę, jaką się oowodował 
Sąd G*odxki przy wyrokowaniu, mianowi

tek i na stronę n ieparzystą) P iz e d  Sądem  
O d w o ław czym  w y ja śn iło  s.ę, ze  M iła s zew  
ski w chw ili w yp ad ku  s z°d ł o d  rogu  O r­
d yna ck ie j d o  'o g u  W areck ie j, p o tw ie r­
d z iło  fę o ko lic zn o ść  zd ję c ia  fo tog ra fie ! 
ne, d o ko nan e  w  pa re  m inuf p o  w y p a d K U .

Sad jednak  d o  w ysłucnen iu  p rzem ó ­
w ień  m ec Jana N o w o d w o rsk ie g o , który 
w ystępow a ł w  im ien iu  p o szkod ow aneg o , 
ja ko  oska rżyc ie l p ryw atny o raz adw . M . 
G o id sz te in a  i G ra liń sk ie g o . jako  o b ro ń ­
có w  szofera, n ie  p o d n ió s ł mu wym iaru  
kary, le cz  p rze c iw n ie , z ła g o d z ił ią, za- i 
w iesza jąc  jej w yiconan ie na p rze c ią g  lat 
frzech. I

W  m otyw ach  sąd p o d k re ś lił w zo row e  
sp raw ow an ie  s ię  o ska rżonego  _ ,

Elizabeth Bergner w w estibu lu  je d n eg o  
z km w Londyn ie , g d z ie  o d b y ła  s ię  pre­

m iera je d n e g o  z ostatn ich tej film ów

A łe lie*?  iilm o w n  i k ina  w  kra jach  an­
g lo sask ich  p rzygo tow u tą  w szys lko . aby  
b e z  zw ło k i i o p ó źn ie ń  ukazać p u b lic zn o  
ści zd ję c ia  z p rze b ie g u  u roczystośc i ko  
ronacy jnych  w Londyn ie , Z d ję c ia  będą  
d oko nyw an e  p rze z  a te lie r ang ie lsk ie  Bri- 
fish M o v ie to n e  New s. Natychm iast p o  u- 
koń czen iu  zd ję ć  taśmy b ęaą  w ysłane  sa 
m o lo tam i do  S ianów  Z je d n o czon ych . —  
P ie rw sze  zd ję c ia  zab ie rze  sam olo t sfero 
w any  p rze z  A m y  M o llis o n  lub . p łk . L ind- 
o e tgh  a P ierw szym , który  je  u jrzy  na ek 
ranie, o ę d z ie  p re zyden t Rooseve lt.

Osabliwy cltrzeżniaK
M au r ice  C h e  alier p o  p rz y je źd z ie  z 

Eg ip tu  d o  Paryża zosta ł zap ro szo ny  p rz e z  
dy rek to ra  cyrku  w ęd ro w n eg o  na o so o li 
wą u -oczystość. M e n a ż e ria  cyrKu w zb o ­
g a c iła  się bow iem  w  czasie  d ro g i o  m ałe 
s łon ią tko , k tóre  p rzy sz ło  na św iat w wa 
g on ie  ko le jow ym . O tó ż  pom ys łow y  d y re  
kto r zap ro s ił C h e va lie r  a na uroczystość 
nad< nia słon ią tku  im ien ia . C hevo lie r, g o ­
d ząc  s ię  na łę  p rop o zy c ję , d o b ra ł ze 
swe; strony Józe finę  Baker Na cześć
c zw o ro n o żn eg o  m alca w yp ito  bu te lkę  
szam pa ra  i nadano mu im ie  August.

m m m m m m  ***•

nauczyuL M U Z Y K I
udzie la lekęyj G R Y  N A  F O R T E P IA N IE

-  Ceny przystępne, —  
ul, Jag ie lloń ska  8 m. 22 godr 4— 6 pp

wzrględrde atlrm iisuacyjuie karany
Fakt ten pobudził mię do zointe 

resowania się statystyką przestępstw 
na terenie wąjewodł-iwa nowogródz­
kiego

I o to  ze spiawozdanła lu-zędu w o  
jew-ód. k ie g o  sca okj-es od I w tzesnia 
1936 r. do I września ladti r. zaezerp 
uążeui uasiępująee tuine:

Isapady lauuakowe —  25, moider 
stwa I z iu up th u  77, ciężkie uszicadze 
iii, tw ia  —  OisO, jiuuijiiiiue gu»zel- 
luctwo 4M5, iuauiAicze z poia i lasu 
n o z r ,  K ia U i . e z e  K icaz .ona .O H e  —  lo o ,  
Kraazieze na Ku.ejaeii —  60, kiauz.c
ze  m u c — i>/ u p ia iH U — j -  /, j u a t k i ic
ze kom i u ja ia  —  a-*/, z—nioceme spo 
koju pauiii zuego —  Kazein
1 a.17 4 pize-stępsiw, nic wnezając prze 
slępstw onyczUżo n y m ,  poapMi<-u, o 
r a z  u y k iu c z c u  u u u i . u u u i i r j j i i j c u  i 

kkarOowyco, _,ak ueigjiilue poaiasta 
me nr om, nenwa, uprawa ly.omu i 
t. p«, j a k  r u t m iu c  p rz c » i.ę p s iw  p y m t je z  
uycU.

Ogółem więc wypadków kolizji z 
kodeksem kurnym i  udAkuuiku-acy j- 
uyiu uyi«> eo najmniej żo.uuU. Lieząe 
przecięime dwóch ka,anycii w knż | 
uej sprawie (oziasami karało się w 
jeonej spiaw ie wnęcej niz H Ji, wypad  

| mc i  o, ziut 4ti tys. karany cii, czyli w 
i ciągu 10 lat —  400.000 osoó, co sta 

nowi prawic 40 procent inieszkaucow 
Now ogrodczyzny-

OczywiseAt, wiciu jest recydywi- 
skiw, to też Kczbę karanych zumiej 
szyć można do cytry 2ou.000. \tc i 
ia ey ira mówiłaby , że niemal co 3 tnie 
szLan.fc Nowogróficzyzny wszcol w 
kolizję z dobrymi ohyczajam..

A ile przestępstw nie zgłoszono?

Kianapperzy
czyhają na piętioratzkl 

KanaayjsKie
W  Corbeil, w p row in c ji Ontario, zapa  

now a ł n iep okó j, ro ze sz ły  się bow iem  p o  
g ło sk i, iż  banda  k id n jp p e 'ó w  zam ierza  
p o rw ać  p ię d o ra c zk i,  które są dum ą i sia 
wą Kanady. W iad o m ość  ię ro zn io s ła  p?a 
sa t w o b e c  w zbu rzen ia  w yw o łaneg o  p o  
g ło skam i p ° lic ja  obstaw iła  szp ita l w  Da- 
foe, g d z ie  zna jdu ją  s ię  p ię d o ra c zk i,  z a ­
rządza jąc ścisłą kon tro lę  nad  wszystk im i 
odw ied za ją cym i P o g ło sk i mają sw e ź ró d ­
ło  w re la c ji ,e d n e g o  z p od ró żn ych  p rzy  
b y łe g o  autobusem  z Bu ffa lo , który p rzy  
p ad ko w o  pod s łu cha ł ro zm ow ę  aw ó ch  p o  
de jrzanych  o so b n ikó w  o  w yg ią d z ie  cu­
d zoz iem sk im .

hdiy mieszczan liLer&cto- 
saljryczoy

W kró tce  ma ukazać się na rynku p ie rw  
szy num er n o w eg o  m ies ięczn ika  ll le -  
ra cko -sa ty rycznego  p  n .  „Z w ie rc ia d to " , 
w którym  „k a żd y  snadn ie  p rze jrze ć  się 
m oże ". P ie rw szy num er „Z w ie rc ia d ła " , 
o z d o b io n y  g ra fic zn ie  p /ze z  g ron o  najwy 
b itn ie jszych  artystów  m a la rzy  zam ieśc i uf 
w ory: Z d z is ław a  B ronce la , K. I, G a tczyń  
sk iego , Zygm unta  Ju tkow sk.ego , Jana Kar 
czew sk iego , Sw ia tope łka  K a rp iń sk iego ,
G  Ka rsk iego , A . K ra kow ie ck ie g o , J. Kraw  
czyńsk ie j, Janusza M in k iew icza . W j. S to 
b od n ika , H. J. O ssow sk ie j i in. P race grd 
ficzne- M a i B e rezow sk ie j, A dam a  M a lic ­
k iego , K, K o rc za k a -M le c zk i, W t, S zynd 
lera i L. Che jfeca  o rzz  je rz e g o  Zaruby.

Arl}5 ła-m aiarz teatrów mtejskręłi

W. MAKOJHIK
PRO JEKIY WNĘTRZ

(m ieszkania, biura, sk lepy I t, d,) 
Wiwulskiego 6 m. 15, tel 23-77

Loteria liczbowa
Od czasu wystąpienia w  Sejmie 

prezesa Zw iązku Inwalidów , posia 
Wagnera, coraz czyściej się m ow j i 
pisze w .Polsce o możuwoaciacli y/pro 
wauzenia u nao io ierii  l iczbowej.

Poza  starbzym poko iem ciu  z Alaio 
poiuki maio  k io  .vie, czy^ i jest i na 
czy in po lega  ta loteria bczbowa, tal 
incjąca ou p raw ie  ouo śaL i JM ny .s i juj 
powstał w ueuui w XV wieku, isuiiai 
tam zwyczaj, ze wybory. Uo V\ .elkicj 
Kady Odbywały się drugą losowaniu 
i  pośród OU aajiwybiłmejs_y cli uby wa 
łeu. Uada sikraoaia się z p.ęciu czion 
uow  i  mieazkanuy Hemii ruuui zfsnui 
dy, kto  zostanie wylosowany.

VY r. 1550 zw ycza j ten ujęto w pe 
wne norm y a slw-orzuno siaią loterię 
pn  n.ęzną, kfcóra w- pierwoLnej lorinie 
przetrwała do dzisiejszych czasów- 
W koie gry znajduje się Uu inno er ó w ; 
od 1 do 90. Przy- każdym  ciągnieniu 
w yjm uje  się p ięć numerów, u ra jąc j 
s iaw ia ją  na jeden lun kilka numerów 
iączine. Jeden numer nazywa się sola 
lub estra, uwa numery —  ambo, trzy
—  terno, -c/tery —  ąuaterno, p ięć —  
q o ln terno. Gdy ktoś traii ua jeden nu 
mer, w ygryw a  za jeden 14, za uuibo
—  250, za terno —  5,(J00, za ąuaternc 
—04,000 i t. d. Dopuiszczame są rów 
nież pewne kombinacje, np. ambo-ter 
no, gdzie gra jący podaje 3 numery, 
ałe w ygryw a  już i  wtedy, gdy dwa z 
mcii zostaną wylosowane.

oiawiv_ ią  uiunnuum, począwszy 
ou k i i  vizu«óiu g i oazy . j e s l  10 w ?ęe ,u 
leria naruzo ueuioa.iai\^zua,.pozwala 
jąea b/iiu UuZiai w gi/.e tuiwet zupeł­
nie niezamożny m i uująea upnsi unę 
ciom wygi ania. iJrzen w ojną zy wuaio 
obawy r sąuzouo, ze ludzie bę.uą się 
zgrywai u iepom.ernie i w ia »m e ma 
iuli dobra zmes.ono w szeregu m a  
jow- lo ien ę  iic/bową. Lacki nyf je-u 
nak mes,ponziewany l irak dostępnej 
ula wszystkich loLerii me zapumegi 
hazardową iecz zapędzi! graczy  do 
„pryw atnych  g ie r  w ioranie kart, lo 
I t iy je k  pokąinych, kości i t d. l.yęś 
c iow o  tylko ouuywaja się te gry 
(choćby pozornie) w  ramach uczci­
wości i  przyzwoitości, gdy cnodzi jen 
nak o szersze wanstwy ludności przek 
szialcają się one w wyzysk i iiruynai 
m oszusiwo, k io rego  ońarą padają 
naiwni lub leKinomyslni gracze, i e  
oszukańozc gry są j w  Poisce straszh 
wą plagą, z którą trudno walczyc.

i  o też zaczęto się już dzisiaj zapa 
trywać inaczej na sprawę loterii huz 
howej. Fakt, ze istnieje ona bez przer 
wy w faszystowskiej Italii, że nie 
skasował je j  p rze jśc iowy rząd socjan 
styczny w Austrii m ów i sam za siebie

Gdyby rząu polski poszedł za przy 
kładem tych dwóch państw, mógłby 
nie tylko walczyć skutecznie z hazar 
dom oszukańczym, ale m iałby r ó w ­
n ie ż  pewne korzyści, opodatkowując 
odpowiednio loterię liczbową. Skoro 
opodatkowany jest nie tylko spirytus 
lub tytoń, ale nawet sól, cukier czy 
drożdże, słuszne jest, b y  wygryw a ją  
cy na loterii oddawali panstwiu część 
swoich wygranych  
■ — inn,mi i i m aw m dgM g iW tg  sa— |

i.A tt

i .  n^uczyaei gtmou.
Jazieia le k iy j  i KOrep t y c y i w za­
kresie nowego i siat ego typu glmn, 
Przygotowuje oo małej i dużej m atu iy  
Nauka solidna. Postępy i skutki gwa­
rantowane. Specjalność: doisKi, fizyka, 
mateniatyka. —  Łaskawe zgłozsenia 
Jo r^d K u r ie r a  W d . po g. 7 -e l wtecz.

Lirnfk wołyński

O ryg in a ln y  typ  „ lirn ik a  w o łyń sk ie g o "  
Tacy lirn icy  na leżą  juz o b e cn ie  d o  rzad ­

kości.

Marsz 10.000 Żydów do Palestyny
ma się *acz4ć w Kwietniu

O rgan iza to r n ie u dan eg o  m arszu d o  
Pa lestyny w r ub adw  W ilh e lm  R ip p e l, 
p o o ją ł starania u w ła d z  adm in istracy jnych  
o z e zw o le n ie  na u rząd zen ie  n ow eg o  p o  
chodu. Tvm razem  w ed ług  p ro jektu  in ic

jafora wyruszyć ma pieszo z Polski ao 
Palestyny 10.000 osob M arsz  o d b y ć  się 
ma zaraz p o  św iętach V / ie ik ie | N ocy, w 
p ie rw szych  dn iach  m kw ietn ia .



„ K U R f lE f t  W O J S N S jg *  17 l i .  jji$7 r.

Zjazd 28 miast
woj. wscnoamcA

iW dniach 18 i 19 hm odbędzie sic 
w W iln ie  z jazd  przedstawicie ’ ! mnisi 
województw wschodnich, W  zjuzd/ic 
wezmą udział p rwdst ,wic:u!e d8 
miast (prezydenci burmistrze i człon 
kow ie  zarządów 'ub rad miejskich;

Na zjazd zapr^zu-uo wiele osób, 
m iędzy m. wieeinmintra. spraw we\. 
nętr/.njcd Korsaka i dyrektora. l iepar 
•aineruu 8ainorządow.:^*  M m m urst 
wa Spraw WewrJfit znycli.

Z jazd będzie obnuiowat w Auii 
Ko lumnowej Ln iwersy ie i a S iei* lik 
Batorego w  YYiliTe.

18 ani. o godz. 9 uczestnicy zjaz 
>!u złożą hołct .oeren Marszałka FiBud
kicgo na cuien arzu łjWssw,

( j  godz. lJ.dO lo - o o c z n i  .się obra 
Jy Zjazuu. Porządek obrad je.-d na­

stępujący:
11 z a g a je n ie  z j a i i ł u ;

-2 )  ukonstytuo .vaii:t się zjazdu,
73) s p r a w o z d a n e  s y tu a c y jn e  ze s ta  

n u  a ik iu a lm e go  s p ra w  s a m o r z ą d ó w  
m ie js k ic h

4) reterat n. t „Stan gospodarczy 
i f inansowy miast województw  wscho 
ćm en  w  zw iązku akcją cddłużen.u 
wą " wygłos i wiceprezes m. W ilna  Na 
gurski, korelerent —  V .  W o łk ,  j.re 
ces m. Równe;

5) re ferat n. t. „Po trzeby  inwesty 
c.yjne miast w o jew ództw  wschodnich” 
—  re ferent p W  ^ c k  prezes m. 
Brześć n. B

6) dyskusja nad re ’ e rRam i;
O godz. 20 uczestnicy zjazdu uda 

<!zą się ao teatru.
19 bm  o godz. 9 rozpoczną .<ię ot) 

rady.
1) referat „Zagann ie ire  nadzoru 

w  stosunau do m iis t  w o jewództw  
wschodnich41 wygłos i a Jwokat \V O 
Ipchnowicz, r.idny m. W ilna ;

2) re ferat „Zagadnien ia  tui vwtycz 
ue z iem  .wschodnich wygłosi A. łan  
ski, w icedyrek tor Iz* y  Pr/emysłowc- 
Hand .owej w  W iln ie

3j re ferat „Zadrce-wiei.ie miast'’- — 
.i/głosi inż. Z Kunhi-ka zi /w  
Miast Polskich;

4) wolne wnioski;
fd zamknięcie ob iad  zjtmlu
P o  z a k o ń c z e n iu  o b r a d  u c / e s i i ib w  

z .a z d u  z w ie d z ą  u r z ą d z e n ia -  m ie js k ie  
m . W i ln a ,  r o b o t y  d ro g o w e , h u d o w ia  
ne, z ie m n e  o le k l r o w n ię ,  b e to n o w n i* ; 
i s k ła d y

Imprezy 19Kaziuka"
W czora j  Związek Propagandy Tu 

łyStycm ej Ziemi W ileńskic j na konfe 
rencji w  izbie Przem ysłowo —  Hanki 
lowcj po in form ował prasę o szczcgó 
łach programu tegorocznego „K az iu  
ka “ , który ze względu na rok juhilen 
saowy miasta (550-lecic) będzie szczc 
golnie liogalę we wszelkiego rodzą 
ju imprezy.

Dzień „K az iu k a "  będzie już zasy 
gnalizowany w W iln ie  w  dn. 3-go 
marca przez orkiestry wojskowe, któ 
rc będą koncertowały na ulicach 
miasta.

Na kiermaszu „naz iuka  ł-g’ o 
.marca odbędzie się między ornymi po 
,kaz orkiestr i c l io row  wicjskien i ma 
fomiasteczkowycii. Będą to aulcntycz 
nc zespoły ludowe, sprowadzone z 

„Nicmenczyna, U .zmiany i innych po 
wiatów. Praw dopodobnie niektóre w y  
siąpią w strojach regionalnych. (Jr 
ki estry te i chory będą na zmianę pro 
ii u ko wały się przez cały dz.en na spe 
cjalncj estradzie, która bęuzie w/me 
siona na piacyiku miejskim -obok kii 
nikj litewskiej.

Organizatorzy imprez „ikaziuko- 
w ych "  będą starali się wznieść na 
placu ekran i wyśw ietlać od wieczo 
ru f i lm y  kra joznawcze dia wszystkich 
bez żadnych opłat

Miasto na „K az iu k a4- bęuzie spec 
jalnic iluminowane, najwuększ.ą zaś 
iiwagę pod tym względem  zw róei się 
na plac Łukiski

Tea try  „Lu tn ia  ” i , Suwosei’ ’ pr/y 
gol-owywują na „K az iu ka ’4 specjalne 
sztuki, mie jest zaś wykluczone, że te 
alrzylk ~,Now oiści44 zdobędzie się na 
specjalny program -reg iona lny, jeżeli 
nic nie stanie na przeszkodzie.

Każdy turysta, wyruszający do 
W ilna na „K az iuka44 jednym  z licz 
nycli na tym dniu pociągów  popular 
-hycli z całej Pol .ki, ma już w miej 
scu wyjazdu utrzymać znaczek kaziu 
Iłowy, albo w yobraża jący  styli/owa 
nego konika, albo '-serce- s trzcina 
gwiazdami. W  W ilbie będą ro-zdawa 
ne chorągiewki „knz iukowe - - z wy 
obrażeniem czerwonego  serca oraz 
b iałego i czarnego konika na niebie 
skini tle.

W  dniu „K a/ ldka ’’ ma być  także 
/■organizowany pochód „s j  mbolicz 
n y ’’ P isaliśmy już o tjni- Będzie to 
\valka zimy z. wiosną Z go ry  Bouffa

K u r i e r  S p o r t o w y
Ślubowanie narciarzy w Zułowie

Po  zamknięciu listy przy jm owania
zgłoszeń do marszu Zułow  —  W ilno  
przeprowadzono LLasy.filkacji- /.i-spo- 
t,»w'. I tak w grupie patro l1 wojsko 
wych slarlow ;u: będ/.ie 30 drużyn.

\\ 1.a legorii  k lubów .sportowych i 
slow ur/yszeń W F .  86, a w grupie re 
g ionaln (,j 42 patrole. 1’ oiuidlo iki ku 
.'a\ćodnikóv zgłosiło się indywidua: 
nie.

Przed rozpoczęc iem  inars/.ii w 
Iowie wszyscy zawodnicy złożą pi i ' 
sięgę .sportową, że walczyć będą po 
gontet-meńsku. P rzys ięgę w imieniu

400 narciarzy złoży zawodnik W KS. 
Śmigły Eugeniusz W ójcick i,

W arto  zaznaczyć, że wszyscy za 
wodnicy, klór/y ukończą bieg
mogli

7,i

będą
zdobyć ■nic tylko -odznakę n i­

zinną P Z \ .  ale i odznakę ogólną PZ.\ 
w len sposób- że jeżeli który . posła 

już to /.dobę-

Mistrzostwa narciarskie Wilna
odbędą się doplerc w marcu

\Vczoraj zapadia ostateczna ciecy
/ ta co do mistrzostw narciarskich W il 
na Po..lamównono lerm..i mistrzostw 
przesunąć na p ierwszą  niedżi-ele po 
inar-szu Zutów — . 'W lino.

Mistrzostwa odbędą się o-lalcez- 
n ie  6 i 7 marca W  program ie biegi

Przed meczem Wilno —  B alystok
Jestesmv w przededniu meczu mię 

c /\miastowego W iln o  —  Białystok. 
Mecz o Ibęd/ie się w W fl i i io  21 lnie 
■jo . W ilno  w ys ław ia  najsilniejszy 
skład ma czelć: z LemUtnem. Bagiń­
skim, Kuleszą, Ta lką  Wojtk it-w icrem 
i Polakowc.m.

Ostateczny sikład Ustalony /.osia 
nie w piątek, .szkoda wielka, że nic

łow e j wyruszy 1000 dziewcząt, które 
będą niosły figury, wyobrażające Z i 
mę, Mróz i Brypę. Na placu Katedra! 
nym s-polk i jc pochód chłopców z 
p ięc iom etrowe j wielkości „sercem 
Serce ist-opj śnieg, zniszczy- mróz i u- 
woln l wiosnę. Zapanuje powszechna 
radość. Jak to wszy tko w rzeczyw i­
stości będzie wyglądało, zobac/.ymy.

Magistral na’ onegdajszy-m posie 
dzeniu rozpatrywał siprawę przygoto

wań do tegorocznego „Kaziuka . Zde 
cycłowano, że Kaziuk odbędzie się na 
placu Marszalka Piłsudskiego (łuiki 
szki) i za jmie częściowo teren dawne 
go placu -Łukrskiego oraz nowour/ą 
d -ony ryn ek .

Postanowiono pobierać za miejs 
ca na -stoiska opłatę w wysokości 3 
zł. <xl metra kwa

(w.)

KRONIKA
Dziś Patrycj’usza. Dunata 
Ju tro  Sym eona, MaKsy-na

W schód słońca —  g. 6 m. 41 
Zacnód s łońca —  g. 4 m 2ti

W I L E Ń S K A

D YZU B Y  A P T E K :
Dziś \v nocy dyżurują następujące nplcki: 
1) Sapożnikowa (Zawalna 41); 2) Rodowi 

i za (Ostrobramska 4); 3)S-ij\v Augustow skie 
(.Mickiewicza 10); 4) Narbmta (Św .lań 

ska 2); 5) Zaslaw.skiego (Nowogrodzk.. SVi, 
Ponadto dyżurują następujące apleki: Pa 

ka (Antokolska 42); Szantyra (Legionów 10) 
i Zajączkowskiego (W itoidowa 221

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. 0Ł0KUE5
w W I L N  IE

Apartamenty, łaz enkl, telef. w pokojaci 
Ceny bnrdzo przystępne.

PRZ.BYLI D O  W ILN A :
—  l* ł  hotelu G cW R pA: Wiszniewska W la 

dysława 7 Isrodnicy; jnż. Gabaret I.eon z Pa 
■ryża; Moru Arthur ze Lwowa; Kutek Tadeusz 
bank. z Sosnowca; dr. Śmieszek \ntoni z 
Warszawy; Czarnocki Zygmunt z Warszaw , 
Głuchowski Leon k W arszawy; inż. Jaszkie 
wicz Arkadiusz z Równego; a<hv. Zilberszleiu 
M ikołaj z W arszawy; -nż Sclimicdt Ilenryk 
z Rielska; Gutowska Władysław i  W arszawy: 
Kuczyński Wafenty z Warszawy.

HOTEL europejski
r ic iw S to izędn y . —  v,e.iy przystępne, 
la ie tony n pokojach. W inda osobowa

d »  jnż odznakę brązową, 
dzie srebrną i tak dalej

Obecnie p row adzone są prace nad 
dekorowaniem zhiłowa. Podbrod/ia i 
N iemenr/.y na.

M am y wrażenie, żc W ilno  pod 
bym względem ule. zostanie w tyle.

na 18 ik m lr . k o n k u rs  s k o k u w  i bies 
na óń w / .g lęd n ie  na 30 k m tr .

Biegi odbędą s ię  na I ło r r ą c l i  Sa- 
jiic/yńskicli, a skoki na Anlokolu

Z g łu s z e n ia  za w o d n ik ó w  z a r e j i  s l i  ) 
w a n y c h  /  P Z N  p r z y jm u je  s c k re la r z .  
O Z N .  in ż .  J a n  ( ir a b o w u s e k i Z n w a ln a  
16, teł. 21— ot

K O Ś C I E L N  1 
—  R e ko le k c je  d la  c z io iik o w  „ S o k o ła ".
W dn iach  17, 18, 19 i 20 lu tego  1937 

r. W ko śc ie le  oo . Bonifratrów  o  g o d z in ie  
19.aO o d b ę d ą  się  re ko lekc je , p ro w ad zo ­
ne d la  c z io n ko w  gn ia zd a  p rze z  druha 
kape lana  ks. mgr. A le k sand ra  M o ś c ic k ie ­

go- w

MlLJ.Sk 1

  N O W  Y  8AM O C H O D  D LA
S J R A Ż Y  O G N IO W E J. Na ostatnim 
swym  posiedzeniu zarząd miasta uch­
walił wyasygnować kredyt na naby­
cie nowego'samochodu dla straży og-

—  ÓU.DOU zt. D L A  B E T O M  Yii- 
M  M IK . lM s .IE L  Magistrat wyasygno 
wat 00 rys. zi dla hetoniarni miejskiej 
Betoniarnia, jak wiadomo, - zajmuje 
sic produkcją płyt chodników ych oraz 
ma prdukować kostkę kamienną, słu­
żącą do Imdowy nowoczesnych jezdni 
w W l nie.

Z ł N IW E ILSYT i n  •

—  l)r .  Jan kru.s/.\nshi został z -- 
iw iin iz .ony przez min. VV44. i OL. ja 
ko doceni histologii i embrio log ii na 
wydziale lekarskim l śI3.

W O J S K O M  A

— W-OIHLANkE DO SZEREGÓW 
P O B O R O W Y C H  R O C ZN IK A  1915 
I N IŻSZYCH  Rozpocząte zośtały już 
prace przy rozsyłanm kart powołania 
poborowym rocznika 1915 oraz uro­
dzonym wt latach 1914 i 1913. którzy- 
dolychczas korzystali z odroczeń służ 
by ze względów zdrowotnych (kat B) 
a podczas ostatniej komisji poborowej 
zostali uznani za zdolnych do służby 
yyo jskowej.

Termin wciehmia wyznaczoiiv jest 
[irzcwn/uio na drugą połowę lutego, 
t’ j /ydzielęni do piechoty otrzymują 
karty poyyołania z. oboyyiązkiem sta- 
yyjennictwa w drugiej połowie man a.

Z E P P A N !  , l <>D< ? .Y n

—  Na >rotizie L ite rack ie j dnia 17 
styczmia r , ' 1). yyystap'. yv charakterze 
prelegenta hinduski dzi,:nn!karz i j>u 
blicysta dr. Radża Relmri Kahshnn 
Atalluic i wygłosi ocI-c z y I o Indiach 
W.spółc/.esnycb, ihislroyyaity przczr > 
czarni i plyhuni gramofonosyyini. Dr. 
Radża Malbur, który od kilKu lat 
p izehywa w Polsce, prelekcję str i 
wygłosi w języku jtoiskim P-ic/ąlek 
n gods. 20,15.

—  18  L U T E G O  W  OŚRODKI 
Z D R O W IA  (W ielka 46) pruf Z. I I i y -  
niowiez z ramienia T wa Lugeniczne- 
go wygłosi odczyt na lemat „Eugeni- 
kn ludność,Iowa i wódka o by*

Początek o G w. Wstęp wolny
— K O LO  N A D B yL T Y N I  urząd/a 

w dniu 18 bm yv lokalu szkoły Nauk 
Politycznych o gwl*/. 20.15 odczyt z 
przezroczami pt ..Wsobód y\ dobie o- 
bccnej ’ —  p. E. Renkicwicza.

UNtęp w o ln y .”
—  C Z W A R T E K  DYSKU SYJNY 

Z P O K  Dnia 18 bm (czwartek) o g.
7-oj yyicczorem w lok ilu Związku (Ta 
gitllońska 3/5—  m. 3) odlted/ie sic 
zebranie dyskusyjne na którym om ó­
w iony zostanie prtfgram i da o wy zwi..z 
ku Nauczycielstwa Polskiego na tle je 
go historii. Członkinie zyyiązku —  na 
uczycielki, jako bliżej zyyąz.anc z tym 
/agadneniem prosimy o niezarvodno 
przybycie.

KOWOGdÓOZKA
—  P. wojewoda nowogródzki Adam  

Soko łow sk i na skutek zap ro szen ia  P o l­
skiej M ac ie , zy S zko lne j, p rzy ją ł g u d n o ś t 
cz łon ka  Kom ite tu  Z b ió rk i ud „D a r N aro  
d ew y  3 Maja*

—  Z j? zd  starosiow  woj. n o w o g ro d z ­
k iego , 17 bm, o d o ą o z ie  się z ia zd  staro* 
s iów  p ow ia tow /*h  woj. n o w o g r ó d z k ie g o ,  
zw o łany  p tze z  p. W ojew od ę .

—  Słan o sg rn iza cy jny  L ig i M o rsk ie j I 
K o lcn ia ln e j na teren ie  w _ ;ew odztw a  no- 
w o g ró d zk -eg o  p rzedstaw ia  się następują 
co: o b w o d o w  3, o d d z ia łó w  /4, kó t 39 
oraz ł ó j  kó ł szko lnych  C z io n k o w  rze-

Z terenu U. S. B.
Na uniyyersytecie panuje spoko.,. 

W yk l id y  odbywają sic normalnie 
.Studenci Żydzi słuchają wykładów 
przeważnie stojąc. Zdarzają się tvlko 
od czam  do czasu drobne incydenty 
na tle sprawy siedzenia z leyvcj lub 
prawej, strony, k tóre są zwyk le  llkyyi 
dowane odrazu na miej--cu. Ogólnie 
panuje duże uspokojenie i młodzież 
zabiera się do pracy (U

D o ż y w o t n a  r e n t a  m i a s t a  

d l a  N u u y  M ł o d z i e j o w s k i e j

Na najbliższe plenarne posiedzenie 
indy miejskiej zarząd miasta zglos 
wniosek aby p. Nimi, Mlodziejjyy- 
skii j-S,.czm'Kieyviczo\voj przyznano 
d<.żvs\ulnią renlę w wysokości 300 zł. 
miesięcznie.

Renta la ma być yyyrazem uznania 
miasta dla olbrzymich zasług wielkiej 
a r lydk i dla rozwoju  yv W iln ie kultu 
ry polskiej oraz krzeyvienta zamiłowa 
nia do teatru

ŁLŁLi i m  LAAAAAAAi i l iA U ł  iU ŁU M  ŁAU
Nie jn a  niewykształcorych, 

odkąd pojaw iły się kslążk*, od ­
kąd należą do sprzętów dom o­
wych każdego m ieszkan ia w  cy­
w ilizowanym świecie.

Carlylt

„ N O W O Ś C I"
Wypożyczam.a 'Książek*

Wilno, Jagiellońska 16 9 

Czynna od 12— 18 
Warunki przystępne. 

u w m m tm m y T  ttttttttS iy tttttt  -t>

Z i  t  d t b  r a d c y *  G> _

E S B R O K
I * -  'hłrrrC/N *

W iln o , M ic k ie w ic za  23

R A D I O
.‘yIIODA, dnia 17 dutego 1937 r.

fi.*0 P iw u  )iur.; ll.ns Gininnslyku: 
M rzyka; 7.1ó Dziennik połudn.owy; 
Program tiz ; J.iSO Jnlortnack) i g.cMa; 7.„ i  
M aryka poranna; N.OO Audycja dla szkól- 
«.0ll Przerwa: 11.40 Audycja dla szkół; 1S.IL 
sygnał czasu, J2.04 Koncert rozrywkowy, 
ilkiO Dziennik połuaniowy: 12.7:0 Przyrząd.- 
nic mięsa w domu — pog ; 14.00 Muzvka pi 
pularna; la.00 Wiadomości gospodarrze; 
i i  15 Koncert rpi.lamowy 15 25 Zycie k ii 
liiralne: 14.40 Odcinek prozy; lo.40 Program 
na jutro; 14.44 Muzyka operetkowa lfi. iu  
i-,masz Alva Edison — słuchowisko dla dzir 
ci 10.44 Koncert solistów; 17,00 Sytua--,a na 
Pałlyku w roi-u 1020, a dziś —  pog.; 17.14 
J Brahms —  kw-artet fortep. A —  dur op. 
26- 17.40 Chrzest L itw y —  w 440 rocznic- 
—  odczyt 18.04 Z hokeju na lodzie —  pog.: 
18.14 W iadomości sportowe; 18,2U Skrzynka 
ogólna —  listy słuchaczów omowi Tadeusz 
Eepalewski; 18.30 Wspomnienia i d^kuoieu 
ty „Znaczenie roau 1386 ; 18.40 Muzyka
18.40 Handel ro ln ic zy  19.00 Sąsiad Pikie i 
szek — op. M. W ańkowicza; 19.20 Ludwik 
vąn Reethosen —  kwarlel op. 142 H— m d . 
20.00 Pieśni chóralne dawne i nowe; 20.20 
Z muzyki współczesnej; 20.44 Chw ila biui i 
stadiów; 20.47 Dziennik wiecz.; 20.55 Poga 
danka- 21.00 Opow eści o Chopinie 21 -łó 
WoJlgaiig A. Mozart —  Divertimento Nr. 17 
j ; — di:- ; 22.45 Muzyka taneczna: 22 65 W<iad. 
mośri dziennika radiowego.

będzie m ó g ł  w alczyć  Łbkm in , klóry 
ma rozciętą brew.

Za\vou\ budzą /.ro/.mnialc z a c ie  
kawicn ie ze względu n a  ryw  ili/.ację 
W i ln a  z B ia ł y im strykiem. Rcpre/cn 
t a c j i  n a s z e j wyigrsfc będzie tnidun 
Riałyslok posi ula bow iem  kilku d-i 
skonałyxh zawodników, zwlas!** s* v.- 
u  a g a c h  lżejszych.

Zawody łyżwiarskie w Suwałkach
czas ie  o d  22— 128 lu teg o  br. a b e z p o m HPo lsk i Z w ią ze k  Łyżw ia rsk i w  W arsza­

w ie u łw o rry ł  O k r ę g o w y  Z w ią zek  Ł y ż ­
wiarski w S u w a łka ch  o b e ,m u ją c y  sv/u 
d zia ła lnośc ią  p ó łn o c n o - w s c h o d n ie  tereny  
Państwa.

O k r ę g o w y  Z w ią z e k  Ł ,/w ia rsk i  w Su
w a t k a c h  p rzep ro w ad za  w  dn iach  20 i 21 
lu tego  br. z aw o d y  ły żw ia rsk ie  w  je ż d / ie  
szybk ie j p anó w  o  m istrzostw o okręgu . —  
Z a w o d y  o d b ę d ą  s ię  w  myśl reg J iam inu  
P. Z . Ł. we w szystk ich  k lasach  t. zn- A  
B i C

Z g ło sze n ia  n a le ży  k ie row ać  p o d  ad ­
resem: O k rę g o w y  Z w ią ze k  Ł yżw ia rsk i w 
Suw ałkach ul. 11 L is topada  98 na rece 
p. W ł, S yku ly  d o  dn ia  19 bn'.

K lu b y  w ysy ła ją  zaw odn ików  na koszt 
w la s ry . Utrzym anie- w raz z n o c leg iem  w 
Dom u Turystycznym i w yn ie s ie  o k o ło  2 50 
z l. d z ienn ie .

K onku rencje
Klasa A  —  500,. 1000, 3000, 5000 m.
Klasa B —  50J, 1000, 3000 m.
Klasa C . —  500, 1000, 1500 m.
Po lsk i Z w ią z e k  Łyżw i.a rsk i zam ie .za  

zo rg an izo w ać  w  Suwałkach 7 -d n io w y  o - 
bóz tren ingow y d la  s z y b k o b ie g a c zy  w

n io  p o  za ko ń cze n iu  p ro je k tow ane  jes-i 
u rząd zen ie  M is trzo s tw  Po lsk i w je źd z ie  
szybkie j

Ko sz la  zw ia^ane z p oby tem  uczestni 
ków  na ku rs ie  (zakw a ie row an ie , w yżyw .e  
nie i p rze ja zd y  ko le jo w e ) ponos i P. Z. Ł.

O rg a tu /a c je  k ló re  zam ie rza ją  w ysłać 
,w ych  zw w o dn iko w  na zaw ody  o AAisIrzo 
s iw o  P o lsk i nadeś lą  odw ro tn ie  im ienne  
w ykazy  p ro p o n o w a n ych  u cze s ln ii ów  na 
kurs o o d  adresem : P o lsk i Zw . Ł yżw ia r­
ski, W ars/iaw a, ul. S zko lna  8 ni. 9

Narciarskie mistrzostwa świata w^ChamoniK

r? i t

Fsaoment z narc iarskich  m istrzostw  św iata , o dbyw a ją cych  się o b e cn ie  w Chem o- 
mx w e Francji, z u d z ia łem  p rzedstaw ic ie li narciarstwa p o lsk ie go . R ep ro (‘ iku jem y 
m om ent startu zaw odn ików , w śród  k tó ry ch  w ’dzirny narc ia rsk iego

ski —  Bron is ław a C zecha
m islrra  P o 1-

czyw is ly ch  2363, pop ie ra jących  812, zb .o  
row ych (do rosłych ) 1.420, zb io ro w ych  w 
ko la ch  szko lnych  3.285, — •' razem  7.885 
cz łonków . -<

W  sto s jn ku  d o  roku  u b ie g łe g o  p rzy  
b y ło  c z ło n kó w  rzeczyw istych  782 i czton  
k o w  zb io ro w ych  1.640, W  łym że  ok res ie  
p rz yb y ło  now ych  24 o d d z ia łó w , 19 kó ł 
oraz 82 ko la  szko lne .

— W yk ła d  w Z O R  W e  czw artek 
18 b. m. o g od z . 17-ej w sali kon fe ren ­
cyjnej Sta.ostwa Pow ia tow ego  w N ow o-

| g rodku  o d b ę d z ie  s;ę w yk ład  kp ł. d yp lom  
p ilo ła  Jana K o źm iń sk iego  o lo tn ictw ie , na 
który Za rząd  K o ła  Zw  O fic e ró w  Reze r­
wy w N o w o g ió d k u  zaprasza swych 
cz łonków .

—  „Ba rbara  R ad z iw iłłów n a ' w N o ­
w og ródku . O d  12 d o  15 bm. w yśw ietlany 
b y ł w k in ie  m ie jsk im  po lsk i film  p oo  po 
w yższym  tytu łem . Film  fen c ie szy ł się fak 
w ie lk im  pow odzen iem , że  n ie sposób  o 
tym p rzem ilczeć.

Na m arg inesie  nadm ien ić na leży, że 
d z ie rżaw ca  kina p. Iw iem ecki, pom im o 
c ię żk ich  w arunków  d z ie rżaw y  —  stara 
się w m iarę swych m oż liw ośc i o na jlep  
szy d o b ó r ob razow

—  Dziś „S e rce  na w o ln o śc i" . Dz-ś 17 
bm  po  d łu ższe j p rze rw ie  ze spó ł Redufy 
odeg ra  w sali Teatru M .e ,sk ie g o  3 -ak ło  
wa szfukę K ie d rzyn sk ie g o  p. f. „S e rce  na 
w o lności"'. —  Począ tek  o g o d z . 21.

L ł D Z K A
—  P os ie d zen ie  W yd z ia łu  W yk . Pow . 

Kom . Z im . Pom . Bezr. 15 bm. o d b y ło  się 
p o d  p rzew od n ic lw em  posła  Z adu rsk ie yo  
w obecno śc i starosty T. M ik la s zew sk ie g o  
p o s ie d zen ie  W y d z ia łu  W yko n a w cze g o  
Fow . Kom ite tu  Z im ow e j Pom ocy  Bezro  
bo lnym . Na po s ied zen iu  z ło żo n o  spra­
w o zdan ie  z d z ia ła ln o ś ć  K o m iie lu  za rme 
siąc styczeń, z k to rego  w yn ika ło , że n iek 
ło re  g rupy  sp o łe c zn e  n ie  doceń ,a ją  w iel 
k ie g o  znaczen ia  Z im ow e j Pom ocy  i uchy 
•ają się od  o fia rnośc i na ten cel P rzodu  
jące m ie jsce  zaś w  o tia rnosc i na Pom oc 
Z im ow ą zajm uje św ,al p ia cy  Z odczy ta  
nego  ró w r ie ż  ra  p o s ie d zen iu  p ro tokó łu  
Kom is ji Rew izy jne j z rew iz, b iu ra  Korni 
tetu w yn ika ło , ze d z ia ła ln o ść  je g o  iest 
b e z  zarzutu i żadnych  uchyb ień  n ie  u iaw  
m ono. N orm y rozdaw n ic tw a  na m iesiąc 
b ie żą cy  usta lono w  w ysokośc i starej, w 
zw iązku  zaś ze zw yżką  cen na p roduk ty  
ro zdaw n ic tw a  ro zpa trzono  szereg  ofert 
pow tó rn ie  sk ładanych  na te same p io d u k .  
ly. W  b ie żą cym  m iesiącu op ro cz  p roduk  
tów  rozdaw anych  w  rues.ącach  u b ie g ­
łych  b e z ro b o tn i o irzym ają  .eszcze só i 
d rzew o  na o p a l

»
Po lic ja  poszukuje obecnie tajem niczej da 

my, prawdopodobnie iaorfin.lt.lki. która v 
celu zdobycia daw ki r i i r l, i l j l . i i  v.ykruilu z 
m ieszkań lekarzy men ypclniene b lankiety 
receptowe

W czoraj pani la yglo.sila się do lekarza 
Gordona (Su locz  6). skarżąc się na jakieś 
niedomagania. Płrdczas badania, skorzystaw ­
szy z chw ilow ej nieuwagi lekarza, w yk rad lj 
z b iu rka  i osloinpJowulii k ilk a  nlewypełińa- 
nye li b lankietów  reeeptow.,eli.

P o lic y  n iezw łoczn ie pen if ta m ila  o tym 
wszystkie ap lek i m iejskie. (c).
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6,8(1 — Pieśń por.; 6.35 —  GimnasN s - 
(i.7>0 —  Muzyka: 7,la  —  Dzienmk per . 7,25
—  Program dzienny: 7,30 —  Informacje i 
g.elda; 7 35 —  Muzyka poranna; 8.99 -8.10
—  Audycja -dla szkól’; 11.30 —  Poranek mu/ . 
i 1,07 —  Sygnał czasu: 12.04 —  Koncc-* sym 
foniczny; 12.10 —  D/ienik poludn. 12,40 
Pogadanka w języku lit ; 13.00- -14,04 — Mu 
z- ka popularna; 14.00 —  Wiadomości gosp. 
15,11 —  Orbis mówi: 15,18 —  Koncert reki. 
1525 —  Życie kulturalne; 14.30 —  Odcinek 
prozę 15,40 —  Program  na jutro; 15 45 ■ 
hacik krótkołaloM ców 15,50 —  Nowe płędy 
16 20 —  Chwilka pytań: 16.35 —  Śpiew na 
Narwi -  obrazek muz.; 17.00 IN z, pis, 
prawne, a gospodarstwo domowe; 17,15
Z twórczości Roberta Schumanna; 17 50 
Książka i wiedza: 18.00 —  Pogadanka, ih.lo 

Komunikat śniegowy; 18,18 —  W iadom i' 
ci sportowe: 18.20 —  Rozmowa z Nuną -Mlo 
dzicjdWBKą: 18,35 —  Wanda Landowska gra 
13,41, —  Pogaaanka; 19,00 —  Shnliow.skr, 
.Z łow rogi portret’’ Jasnor.ewskiej: 19,30 
Na swojską nnte; 20.30 —  W  podolskiej kra', 
nic szlachetnego kam .'m a: 20.44 — Dzień 
nik wiecz.; 20,55 —  Pogadanka; 21,00 —  .lii 
liusz W ertheim  22.00 —  Muzyka lekka: 
22,30 —  Koncert- 22.55 —1 Ostatnie wiado- 
mości.

TEATR i MUZYKA
TEATR MIEJSKI Na  POH ULAN CE,
—  Dz;siaj sv środę i jutro w czwartek s\ 

czorein o godz. 8.1 > dalsze jiow iórzenie cii 
szącej się wielkim sukcesem komedii W ilia 
ma Szekspira „PoskromiL-nic złośnicy .

—  Gościn ii e występy znakomuej artyslk. 
Nuny M łodziejow .k iej Szczurkiewiczowi
rozpoczną się w Teatrze Objazdowym w pią 
lek bież. tygodnia z utworami: Józefa Kocz 
niowskiego , Panna mężafka“ i szleku W 
Somersel Sfaughama „Swiętę |Mon. eń

—  „Anna rjiris tie”  sztuka Ó*NeHs, laurca 
Li nagrody Nobla bodzie najbliższą premierą.

TEATR  M U Z Y C Z N Y  „LU T N Ia

—  „B ecadw ay" po cenach propagand i 
wyeh, Występy Z. Lnblezówny. Dziś o godz 
8.15 w ukaże się po raz ostalu: sensaes in 
sziuka amerykańska .Broadway".

—  Jutrzejszy koneoit choru Dana »  ..Lu 
ni". Julro czarować będzie słuchacze słyń 
ny zespół rewcleisów Chóru Dana, który p*> 
pi-wrocii z Ameryki wysląpi raz jeden t 'lk
z nowym interesującym programem, skiad- 
jącym się z wartościowych ulwurów. Nunu 
ry solowe wykonają: Mieczysław Fogg
(dam Wysocki.

—  Jubileusz >1. Józrfow n-*a ..Księżnie 
ka błękitu W  sobotę nadchodzącą odbedz 
sie rzadka uroczystość uczczenia 50-1< tni 
działalności muzycznej i kompozytorskiej V 
chała Józefowicza W  dniu tym „v .-l"iv .o . 
zostanie o-p. „Księżniczka Wekihi1 sto które 
muzykę skomponował Jubilat W rola. 
głównych wystąpią: Z Lubiezówna Z: Ka! 
uowska, M W awrzkow irz, M T , trznński, J 
\Y\Twicz Wichr<iwski i inny K.arownicD' 
muzyczne s-jioczyw.i w- nękacJi W Sz. .-ep-i■ 
skiego. Z spól baletowy z udziałem M Ma 
tówny i J. Ciesielskiego wykona ..l iglc ar 
j,:na“ . Pozostałe bilety nabywać można co 
d/iennie od 11 —  9 w.

—  JU BILEU SZ  M . JÓ Z F F O W IC 7 A , —  
'W  zw iązku  z jub ileu szem  M . Jó ze fow icza
kom ite t w ykonaw czy  p oda je  d o  w la d c  
mości, że bank ie t na cześć Jub ila ła  o d b c  
d z ie  się w sobo tę  na jb liższa  p o  p rze d s i-  
w ien iu . —  Zap isy p izy jm u je  kasa Tea»ru 
„Lu tn ia  ".

TEa TR „ N O V / O S C r
—  I\ dzień propagandowy jceny nrijn.żs. r 

dziś w dalszym ciągu efektowny, wysoce -ii 
6tycznv program rewiow-y p. 1. Statek ki 
mediantów" z udziałem cah-go zespe.łu 
układzie Janusza .'sciw mrskiego.

Ceny p-opagandowe: parter od 50 gr
Codziennie dwa przedstawi“ a i 

6.3(1 i 9,15.

M « # ł A S f i l e «  f e

Zarzadu S p ó łd z ie ln i  Pracy Pracowników Umysłowycn
. . .  -  . - » -  t a  — — - I / i E ^ n n :  V v  m k i

W  zwlił^ku iv. wemiunką łyłntem  „Na
Iropie nadużyć" uuivi***c,z<mą "  • Kurjorae 
UJensk.m “  nr. 4-1 (40(16). uprzejmi, pio.si- 

J my u a w k S K W łb  następującego spros!,nva

" i “ : . .. . i1) niepi-nwilą jest, -że czaiukowie Zj i/»«u
Spółdzielni popHultt jakiekolwiek malwersa

2) nieprawdą je»t, że  c/binkow le Bady 
Nud-arezej złoży ł! skargę «lo Wariz sądo­
wych.

3) praw dą jest, ze zaw Ie„zeui w czyiuio- 
riocli członkowie Rady z łoż .li skargę do 
w Indz sądiowyeli,

4) prawdą jest, że skarga zoslała /hiż iii.i 
bc/pudslawnie i nosi eharaktei- osobistych
porneburtków.

Z poważ.anieni
Zarz«d

>półdzielni Pracy Praiownikow 
Umysłowych w Wilnie.

Nożem w brzuch
za zatarasowani przejazdu

M telał Zaremba (Row y Sapieżyóskicl skar 
iy l  się niejtsluokrolnic w komisarlact.,  że 
udający się Cs  min-da wies.il-icę tratują jego 
zi.sirue iy ien i p-.de W czeraj Zaremba stanął 
jirzy w jeździe na swoje pole i nikogo me 
przepuszczał.

Zebrało się kilka furmanek. Wieśniacy 
przybrali wobec ZaiemDy próżną postawę, a

gdy len nie uołepowal. |>obili go i zrauill n « 
żem w brzncłi.

Zarembę przrw ieziou,ii <lo szpilula. SPraw 
ców p oran ien i go Stanisława P.orko (Boro 
wa la). Józefa t zepulanisa (Kolor.ia Mile. 
szyszki) FruneLszka Mukowskiega ze wsi 
Gorańce ł Stanisława Miecrkowsfciefu (TUa- 
retka 189) aairzymano, R l

Sprawa symboliki 
obrazka

W czo ra j Sąd O k rę g o w y  w W iln ie  za 
noń czy ł rozpa tryw ano; sprawy adw okata  
A n to n ie g o  Juchn iew .cza , znanego  dzlfa 
ła cza  1’iłew sk 'e g o  na te ren ie  W iln a , os 
ka rzo .ie g o  o  zam ie szczen ie  w  num erze 
2 czasooisrria litew sk iego  p i. „Jaun im o 
D rauyas" („P rzy ja c ie l m *odz ie ży") w  ro 
ku ub. na tytu łow e j strom e ob ra zka  sym 
bo lic zn eg o , w k ło rym  starostw o g rodzk ie  
d o p a trzy ło  się okazan ia  le k cew ażen ia  Pa 
stwa Po lsk iego . O  SDrawie le) p isa lism  

A d w . Juchn .ew icz wczora) zosta ł prze 
Sad O k rę g o w y  un iew inn iony  (wl



„KURJEK WILŁŃ.Shi ‘ i  7 fi, 1337 r .

Horśwmie twierdzą, że mrozu nie będzie
H EL (Pa l) —  Na w y so k o ic i H e lu  ryba 

cy zauw aży li ga tunek d e lf in ów , I. zw . 
m crśw in ie , k tó re  zw yk le  po jaw ia ją  się na 
po lsk ich  w odach  te ry to ria lnych  na w ios­
nę. P o jaw ien ie  się m orsw iń  o b e cn ie  ,est 
żyw o  kom entow ane, g d y ż  b y ło b y  o o w o  
dem , że m rozów  ,uż n ie  o ę d z ie .

Po  zam iec i śn ieżne j, jaka  p rze sz ła

nad m orzem  po lsk im  i nad Kaszubam i, 
p o g o a a  wraca d o  n o rm a lnego  stanu, a 
naw et w ykazu je  tendenc ję  zw yżkow ą. Na 
p ó łw y sp ie  he lsk im  nastąp iło  o g ó ln e  oc ie  
p ien ie . K .erunek w iałro p t„e szed ł na po- 
łu d m o w o -za cn o an i sp oa z iew ac  się w ięc 
na le ży  śn ie g ó w  lub  deszczów .

Wiadomości radlone
AKTUALNOŚĆ W PROGRAMACH

RADIOW YCH,

P rzep ro w ad zo na  n ied aw no  w srod  słd 
cnaczy  ank ieta w ykaza ła , że stosunkow o 
najw iększą  popu la rn ośc ią  Cieszą się au­
d y c je  zw ią zane  tem atow o z aktua lnośc ią  
dn ia  co d z ie n n e g o . Na c zo to  wysuwają 
się łu  audyc je  in fo rm acy jne , ła najnow  
sza, jeunocze śm e  na jba rd z ie j p rzystępna
• rea lna form a p rzedstaw ian ia  zjaw isk i 
w ydarzeń , g d z ie  m ik ro fon  staje się  n ie  
ja ko  ok iem  i ucnem  raa iostu cnacza .

A k iu a ln e  a u d y q e  P o isk ie g o  R ad ia  
obe jm ują  zakres b a rd zo  sze rok i. O  życ iu  
p o lity cznym  i go spoda rczym  kraju in lo r  
mu,a rad .o  łransm itu,ąc b e zp o ś re d n io  
p rzem ów ien ia  najw yższych  au tory te tów  
w Państw ie, w zg lę d n ie  om aw ia jąc aktual 
ne zagadn ien ia  d n ia  w  spec ja lnych  p o  
gaoankach  i reportażach . K ró tk ie  in fo r­
m acja  o  na jw ażn ie jszych  w yda rzen iach  
p o o a je  ra d io  w dziennucach rad iow ych , 
k tó rych  treść i fo  ma u zg o d n io n e  są ze  
Zw ią zk iem  W ydaw có w , aby  b y ły  u z jp e ł 
n ien iem  d z ie n n ik ó w  d rukow anych  i za­
chętą d o  ich czytan ia . Z y c ie  g o sp o d a rc ze  
zna jdu je  swój w yraz w  co d z ie n n ych  p rze  
g ią da ch  g ie łd o w y ch  i ty g o d n io w ych  
p rzeg iąda cn  rynków  tow arow ych , o raz
*  pogadankach aktualnych, b ą d i to w 
dziale rolnym, bądź tez w dziale ogólno­
gospodarczym.

Dział rolny nadŁ,e m.esięczme z gó­
rą 40 audycyj, p zeznaczonycn dla wsi. 
Co tydzień w każdą niedzielę nadawane 
są „Gazetki Rolnicze" i „Przeglądy 
rynków Droduktów rolnych", dwa razy 
na tydzień jest „Skrzynica Rom.cza", po 
ruszająca różne aktualne zagadnienia, 
intcesujące rolników, poza tym codzien 
nie, a czasami dwa razy dziennie idą pd 
gadanki rolnicze, w których omawiane 
są nie tylko sprawy larhowo-rolnicze, ale 
również żywo wies obchodzące Kwiestie 
społeczne i kulturalne. Poruszane są więc 
zagadnienia przebudowy gospodarczej I 
społecznej wsi, sprawy młodzieży wiej­
skiej i gospodyń wie,skich, mowi się c 
znaczeniu spółdzielczości, o tworzeniu 
amatorskich kółek teatralnych, o higie- 
n.e, o sporcie i t. d j

G dy mowa o sporcie, to trzeba pod­
kreślić. że sprawy kultury fizycznej za|- ' 
mują bardzo poważną pozycję Akcja 
propjgardy sportu prowadzona jest pla 
nowo i wydatnie w ścisłym porozumie­
niu z miarodajnymi czynnikami sportowy 
nv Transmisje z Olimpiady, sportowe au 
ayc.e zbiorowe ze wszystkich Rozgłośni, , 
specjalny cykl pogadanek „Sport w mia 
stach i miasteczkach", wreszcie wygła­
szane co tydzień poradniki i informacje 
z zakresu Kultury fizycznej, przyczyniły 
się i przyczyniają w dalszym ciągu do  
spopularyzowania sportu w szerokich .ma 
sach, zwłaszcza wśród młodzieży. Dowo 
dy tego widzimy chociażby na wzrasta 
jącej stale frekwencji różnych meczów ! 
nie tylko międzynarodowych, ale i kra- j 
towych. Rozbudzenie zainteresowania me 
tram sportowymi w  dużej m,erze p-zy- 
piisć  należy transmisjom radiowym, tak 
często dawanym w okresie letnim Niek 
łóre transmisje sportowe te względu na 
swą wyśmienitą formę reportażową spot 
kały się z ogólnym uznaniem Niedawno

Giełda zboźowo-towarowa 
i lniarska w Wilnie

z dnia 16 lutego i937 roku  
Ceny za towar średniej handlowej ja­

kości, za 100 kg. parytet W ilno , przy nor­
m a lne j taryfie przewozowej (len za lUuO kg. 
f-co wag. s t  zai.) Z iem iop łody —  w ładun­
kach wagonowvch, m ąka I otręby— w m n ie j­
szych Uuśc'ach W z ło ty ch :
Ż y t o  I stand. 696 g/l 24.- -  24.50

II , 670 ,  23 —  24.—
Pszenice I » 730 .  79.50 30 25

II .  710 „  28.50 29.23
Ję czm ień ! „078/673.. tkasz.) 24.—  24.50

II , 649 . .  23.—  23.30
III . 620,5. (past.) 22.— 22.50

Ow.eą I . 4 6 8 ,  22 -  2250
U .  445 .  2 0 —  70 50

Gryka .  610 , 27.50 28 —
Męka p»ztru g a t  I 0— 20% wyc. 47 —  43.—  

.  I-A  0 -4 5 %  44 —  4 5 .-

. I-B  0— 55% 43.—  43 50
,  I-C 0 -6 0 % ' 41 —  42.—
, I I E  53--60%  37.—  3 8 -
.  II P 55 -65%  35 —  35,50
. U-G 60— t5%  32 -  33.—

, żytnia gat I do 50% 35,—  3? 50
.  I ab  65% 32 5 j  33. -

.  . razowa do 95% 27v—  27 z5
Otręby pszenne m a łk ie  przem.

stand. 16.—  1650
. żytnie przem  stand. 15.25 15.75 

Pe tuszka 2u.75 171.75
Wyka 20.25 21.25
Lub in  n leoteskl 14.—  14 50
S iem ię  ln iane  b. 90% f--co w. s. z. 49.50 50.50 
Len trzep, staud. Wolożyn

D. 1 s k . 2io.50 1700.—  17s0.—
Lan trzepany stand. Hoto*

dziej b. 1 sk. 216.50 820.— 1860.—  
Len trżepany siand. ALory

b. S P K  i540.— 7580. -
Len  trzepany stand. I iaby

b. i sk. 216.50 —  —
Len czesany Horodzie j b. i

sh. JO L 10 2 0 1 0 .- 2050 .-
Kądzie i Huruaziu jska b. 1

sk . 216.50 1600.—  1640-

Targamec mocz. asoru  70/30 570.—  1000.—

W K ro tc e  w y jd z ie  z  d ruk u  k o le jn y

ROCZNIK POLITYCZNY 
i GOSPODARCZY 1937 r.
którego poszczególne działy zostały o praco 
wane przez wybitnych fachowców, że nad 
inu nuiiy ty li o ,p. itiż. H ipolila Gliwica, b 
m.n. przemysłu i handlu, p W iktora Błażeje 
wicza, P.adcy Min. M ,  i OP., oraz dr. Wau 
de W-jytow.cz-Gi-abińskij. Xa treść Roczni

składają się następujące dzdaly:
1) Rzeczpospolita PoLdtu —  podaje orga 

nizację centralnych i lokalny cli w ładz pań 
stwowych sądowyah i samorządu terytoria! 
ne go;

2) Życie oświatowi i kulturalne —  poda 
je  informacje o szkolnictwie ogólnoksztnłcą 
cym i zawodowym niższym, średnim i wyż 
szym, o oświacie pozaszkolnej, nauce, li Je 
r i turze, teatrze muzyce, sztuce, bibliotekach, 
muzeach i tp.,

3) Życie społeczne -— zawiera: rynek pra 
cy i walka z bezrobociem ruch zawodowy, 
ochro.ia pracy, ubezpieczenia spore ‘zne. stu 
żba zdrowia, ocieka społeczno mniejszości 
polskie i wychodźtwo;

i)  Zycie gospodarcze —■ daje informacje 
dotyczące rolnictwa, przemysłu, han fu , 
transportu i komunikacji, budżetu, waluty 
(zarządzenia walut.) instytucyj emisyjny ;h i 
kr'dyuowyc-h ubezpieczeń, podatków i sp.ił 
dz clezości;

5 Pnura -— ustawodawstwo i organizacje 
prasowe-

6) śpwrt —  organ izacja  wsch. fiz. w  Po l 
sce i «tan obecny sportu por akie® o-

7) Państwa ofcw i g} WL.,4(,.„oćd og„|
n*.

Powyższa treść wskazuje, że Rocznik P. 
i G. jest podręcznikiem niezhednym nie tylko 
dla urzędników państwowych I samorządo 
wycti. ale, nie w mnietszvm stopniu, dla 
wszystkich instytucyj przemysłowych, hand 
lowych, soołecznydh. naukowych lt. d.

Cena Roczn ika zł. 16 za egzemplarz Del 
przesyłk i.

Nabyć można w  Polskiej Agencji Tetcg.a 
ficznej —  Centrala PAT., Wurszawa, K ró  
JewsJta 6.

Biuro Wydawnictw PAT. Warszawa. Mio 
do>va 22, oraz we wszystkich Oddziała -n P.
A T. jak również w  w :ększych księgarniach 
we wszystkich miastach Polski.

Wypadki z dnia ubiegłego
O b o k  dw orca k o le jo w e g o  w  za jeź­

d z ić  Dajchesa zatrzym ał s ię  p rzyb y ły  7 
D ęb lin a  19-lefn i junak —  Stan isław  G a j-  
żewski. W czo ra j zn a 'e z io n o  g o  w  łó żku  
w iją ceg o  się w  bó la ch  z oznakam i za ­
trucia esencją octow ą. P o g o to w ie  rałun 
kow e  p rze w io z ło  go o o  szp ita la .

*

W  szp ita lu  św. Jakuba zm arł w c zo ia j 
16-le ln i S tan isław  JanKow ski, m ieszKan.ec 
p o b lis k ie g o  m ajątku BortkuszKi. Janków  
ski p rze d  k ilku  dn iam i tra fił d o  m ió ca r 
k i b ęd ą ce j w ruchu. T ryby m aszyny n ie ­
m iło  ..eri.Ie zm asakrow ały  mu nog i.

*

W czo ra i w  sk le p ie  m ate ria łów  p iśm ien  
nych Te jie lb aum a  p rzy  ul. Z aw a lne j 27 
ro z le g ł s ię  b rzęk  t łu c zo n e g o  szkta. Jacyś 
ch to o cy  s z y L k o  sp ląd row a li w ystawę, za ­
b ie ra ją c  m ięd zy  innym i 12 w iecznych  p ió r 
14 tu z inów  e łó w k o w  i in,

K rzyk i sk lep ika rza  zw a b iły  pos ie ru r.- 
kow ego , któ ry zatrzym ał ch łop ców . B y li 
to b rac ia  Bo rkow scy, 16-letn i A d o lf  i 13 
le łn i Fe lik s  (Bazy liańska 9) o ra z  notow an i 
już w  p o lic j i za  k rad z ie ż  13-letn i W a c ła w  
Ław ryno w icz  (Subocz  2) i 14-ietm  W iło ld  
S tank iew icz  (Sofiana 3). S k ie row ano  ich  
d *  Izby Zatrzym ań.

l
Izba Zatrzym ań p rzy ję ta  w czora, jesz

cze  Jednego  „k lie n fa " . B y ł nim  16-*etni
W iło ld  P ieś lak , k łóry  sk rad ł Z k io sku
o rzy  z b ie g u  u licy  D om in ikańsk ie j i G ao -
na p a czkę  pap ie rosów .

*

W  w yd z ia le  ś ledczym  zna jdu ją  się  d o  
od eb ran ia  ro zm a ite  rze czy  p o ch o d zą ce  z 
k -a d z ie ży  w tej lic z b ie  skórzana  to rebka  I 
b ron zow a  2 m a low id łam i na zew nętrzne j 
strome o ra z  ś lic zna  srebrna p ap ie ro śn ica

z dużym złotym monogramem „J. T.“ . Za
in le ro sow en i m ogą się z g lc ; ić  d o  wy
d z ia łu  ś le d czego , p o kó j 15.

* ♦ *

Ruo in  G ranat (N iem iecka  18) la l 15, 
p odcza s  b ó jk i został ranny szty letem  w 
ram ię. P o g o to w ie  p rze w io z ło  g o  d o  szp i 
tala.

x  * *
Anna  Zaw adzka  (D yneburska  21) t. 37 

p odcza s  sprzątan ia  śn iegu  u leg ła  n ie szcze  
ś liw em u w ypadko w i. Z  dachu  obe rw a ł się 
d u ży  zwat śn iegu  w raz z gzym sem , kto 
ry zd ru zgo ta ł je j ram ię. P o g o to w ie  p rze ­
w io z ło  Zaw ad zką  d o  szpita la.

* * *

W czo ra j w ie czo iem  p rzy  zb ie g u  ul.
S ze ro k ie j i zau łka  K ru p n ic zego  ro zg o rza ­
ła  w a lka  p om .ęd zy  skautam i żydow sk im i
i g rupą  m ło d z ie ż y  po lsk ie j. Zatarg  w y­
n ik ł p odczas  saneczKOw ania sie  p rzy  
czem  jeden  z p o szkodow anych  zosta ł zra 
m ony,.. nożem  w  rękę.

In terw en iow ała  p o lic ja , k ió ra  po szu ­
ku je  in ic ja to rów  b ó jk i.

*

O  d rug ie j w  nocy , w sw o im  m ieszka­
n iu  p rzy  ul. W ie lk ie j 25 zm arła  n ag le  kra 
w cow a  R ebeka  A ro n o w iczo w a . la ł 42.
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KIMA i FILMY
. OT,RÓD ALLACHA'

(K ino  „H e lio s ") .

Film  reż, B o le s ław sk iego  w kotorach 
natura lnych, co  w yw o ła ło  z ro zum ia le  z a ­
in te resow an ie . N ieste ty, łe  ko io ry  ną iura l 
n e  są n .e co  g ro te sko w e  i n ie  od d a ją  sub­
te ln ie jszych  o d c ie n i g ry  twarzy SzKoda.

To co  d a ł Charle s  B oye r —  warto 
b y ło  lep .e j p okazać . Z ep ow ia aan a  M a r­
lena w now ym  „e m p lo is "  zaw iod ła . Po­
p rze d n io  b y ła  c iekaw sza.

Fabuła pomyślana ślamazarnie, tak że 
iilm  jako całość nie zasługu/e na fjeany, 
jego liczne ‘ragmenty — owszem.

H E L I O S  ,
O z l ł

Cud współczes. k inem atog ia fil. 
G igantyczny f ilm  nad film y,
ca łkow icie  wykonany 
wach natura lnych

bar-

OGRÓD ALLACHA
Marlena DIETRICH i Charles BOYER.

Mistrzowska rezysena 

naszego słyn rodaka 

R BolesławsKiego.

program Atrakcje I aktualia
Honor* i bezpłatne bilety mewazne

*) R i i j  u lgowych lo jy fa c r, a Których 
to r*ya ta jt m łyny wdeóslue aa  ty to  i p»e- 
alce, cenj loco  W .hio LaJLu i-iją  t  ,  o 30— 4o 
g ruuy  laa ie j w odległościach pow 200 kim .

we w szystk ich  R ozg to sm acn  p rzep row a ­
d zo n y  zosta ł konkurs na re p o r ie raw  spor 
tow ych . W y n ik i są na og o ł d o ść  d ob re .

Spr»v.a re p o n e ro w  rad iow ych  n ie  
p rzesta je  b y c  w  da lszym  c ią g u  kw estią  
pa lącą . Ilość transm isyj sta le wzrasta, tym 
czasem  ta len tów  reporte rsk ich  n ie  W idać. 
K an ayd a tow  jest sp o ro, a le  na o g ó ł od  
pada ją  ju z p rzy  p ie rw szych  p tó ba ch . —  
Tak, transm isje z życ ia  na le żą  a o  najłrud 
n ie jszych  Ig im  audycy j rad iow ych ! S łu ­
ch acze  nasi w inn i b y ć  w yro zum ia li i ba r 
d z ie j p o b ła ż liw i d la  łransm isyj, p rze p ro ­
w adzanych  p rze z  naw et na jlep szych  spra 
w o zdaw ców . W y ro zu m ia ło ść  łaka  jes* 
tym b a rd z ie j w skazana, o  ile  w eźm ie  się 
p o d  uw agę  cz ssem w y ją tkow o  trudne  wa 
runki artystyczne, te chn iczne  a naw et at­
m osferyczne.

M im o  tych trudnośc i —  transm isje ta 
d io w e  p rzynoszą  często  n ie zm ie rn ie  c ie ­
kaw e  aua y c je  p rzeno szą ce  s łu chaczy  w 
sam ś rodęk  w yda rzeń .

Korzystajcie z okazji.
N ieodwołalnie ostatni dzień 

L E K K IE J  
B R Y G A D YSZARŻA
Jutro prem iera1
Wielka Polska Komedia Muzyczna

AMERYKAŃSKA
A W A N T U R A

Grają: B O D O ,
NAK0NECZNA,
ĆWIKLIŃSKA,

Z N I C Z ,
S1ELAŃSKI
i inni.

P O LS K IE  K M O
£ $ M T H I i iH I H  B p.er*szy w W iln ie  wszechśwlatowei sławy te r

€» Benjarwino G IG L I
NIE ZAPOMNIJ 0 MNIE

tenor włoski

cvm  film ie  
Ze względu na wysoką wartość artystyczna 
t ilm u  uprasza s ę Sz. Pub liczność o pszy 
bywanie na początki seansów; 4— 6 —8— 10

22!!!!S2JCzarne rćż©Poem at m iłośc i o fia ry  w M l B  I I V  B
W  ro lach głównych: L lU f lN  H:3RVEY, IHILLY FR.TSCH, W ILLY  B IisG ŁL 

Sym fon ia  dźw ięków , tańca i m istrzowska gra aitystów, 
tfaS program 1 C ra iB M S iir  BeAattŁ Pocs. łeana. o 4-ej, w alads. i  fw, a 1 i j

1 LEKARZ DENTYSTA

A .  O s t a s z y ń s k a - W o ł o z y i  S K a
I Nowog -udek, Korełłeka 3 (obok toaglatratn)
1 Godz. przyjęć: od 9— 2 p .p. i od 4- -8 wieca 
I Spec. kUMiraiorium ^tucznych zębów

U N IE W AŻN IA  SIĘ V V LK S IX  NA Ó00
1 Z Ł „  podpinany prztz W incentego Jacuka w 
I 1928 roku. Cksabę, która znajdzie ten wełksel,

DGKTOB MED.

J. Frydman
Choroby wewnętrzne 

(specjalność serca 
i prren.iana ma erii) 

przeprowadzi! t ię  
na ui. w itU ą  5 ipbok 
noczty), teleion 2i -68 
Ord. 8— 9 i 4 3 --6 .3 0

■ jiruizę go zniszczyć, 
1 wystawcy

względnie dostarczyć
DOKTOR MED.

J. Piotrowicz- 
Jurczenkowa

Ordynator ozp. eawicz 
LhoiODy SKOirie, 

wcneiyczne kobiece 
e llensta  84, te .1 8  66 
Pizyim uje od 5— 7 w

1 U N IEW AŻN IAM  zagubione w un.u 2y-go 
stycznia 1937 r. na szosie od m. Sze ibaki do 
l.idy —  dokumenty.

1) Pamiętnik rat suŁArybcyjnycłi 3 proc. 
P iem iow ej Pożyczki Inwestycyjnej wystawia 
ny prze-z Kuratorium Okręgu Szkolnego Kra 
kowiskiego na nazwisko Anny Morawcowej.

2) im a  cgz. Tymczasowy cli świadectw 
3 proc. Prem iowej Pożyczki Inwestycyjnej 
serii 0U4677 za Nr. Nr. 8 i 14 —  opiewujacc 
po 100 ii. każdy egzemplarz.

DOKTOR MED.
Z y g m u n t

Kudrewicz
Praktykant

mierniczy wzgiędnie 
prakiyK feb rze  ob- 
znajm iony z pracami 
związanymi z parce­
lacją 1 komasacją 
gruntów —  poirzeony 
wysokość wynagro­
dzenia do om ówienia 
Zgłuszenia ao adm. 

pod .Pew ność"

Student U.S.B
udziela korepeiycyj 
wzakresie gimnzz<um 
Specjalność mate- 
xnaryi<a, fizyka i jęz. 
niem iecki. Nauka 
SKuteczna. Łaskawe 
Zjłoszen ia dc redak­
cji .K jf je r a  W .leńs." 

w goaz. 7— 9 w.

Choroby weneryczne 
skórne 1 moczopicio- 
jze ul. Zamkowa 15, 
tei. 19-60. Przyjmuj* 
od 8— 1 1 od 3— L.

DOKTOR

blumowicz
un^ioDy we lerycjne, 
skórne i moczoptc, 
W.elka 21, ta 92

Z Dowodu wyjazdu

sprzedam
sklep spożywczy 

( z całym urządzeniem 
I w dobrym punkcie,
1 ma siatą klientelę. 
I m y  sklepie mieszka 
I nie. flores w redakcji

Z G U B I O N Y
weksel na im ię wy­
stawcy Stanisława 
Kowalczyka, płatny 
15.11. 1937 r. na su­
m ę zł 100 na zlece­
nie B. i S-ka Rycem 
bel — unieważnia s ą

Przyjm. od 9— 1 1 3— 8

DOKTOR

ZAURMAN
choioDy weneiycyne, 
skór. 1 m oczoplciowe 
Szopena 3, tel. 20-74
Ppryjm. 1 2 -2  i 4 -  b

• A  dn i n iik ic h  cen 
i  U  an i w ielk. labatn

na kOii(enC|i, galante­
rii, tiyKolaz. i obuw iu 

W N JW 1 LM  
W im o WieiKd _.C

Inteligentna,
mtadc, j -3l rou^lny 
osoca  *a m le stę pro­
wadzeniem domu Kul­
turalnej osoby, lub 
jako p ie lę jn ia ika  fa­
chowa a j choiych. 
Wilno, ul. Rityttryj- 

ska Mi 4 m. 1.

M IE S Z K A N IE
jeano U jo we 

z cenir o-rzewflbłtem 
dc wynajęcia 
ul. WiciKa 10

POKÓJ
go  w yn o jt ju a  
T a ta rsk a  b-— I

A U I U U I U
M a r i a

L a k a e r o w c
Przyjmu,e od 3 rano 
an i wiecz. ul. J. Ja­
sińskiego a— 18 rog 
Ofiarnej (ob. Sądu).

A K I m G U i

i n .  B r i e ł i b a
masaż leczniczy 

i elewtryzacja 
u l. G rodzka nr. 27 

(Zwierzyniec)
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PRZEBŁYSKI
Z ok.ennej framugi sleaził każdy ruch rozbawio­

ne! pary Tomasz Zan przebrany za beduina. Nie 

spuszczał oczu 2 zarumienionej twarzyczki Feli. Nie 
wyglądałaby tak, gdyby szła za tego moskalika pod 

przymusem! Nic to innego, jak je j najdroższe spełnio­
ne marzenia. Prawdę mówili przyjaciele! Kobieta! 

W ie lk ie  nieba! Nie warto cierpieć! N ie warto!

Nagle, wpół drugiego mazura, na środek sali, 
między związane w łańcuch pary, skoczył nieznajomy 

czarny komin.arczyk 1 skinął na muzykę, że grac 

przestała. Wszystkie pary zatrzymały się, wszystkie 
oczy zwróciły się na głów ne d i zwi sali.

Od tych drzwi posuwał się szczególny orszak: 
moskiewski „d ieńszczyk“  szeroki i rozrosły, prawie 

kwadratowe chłopisko, szedł przodem, tłum nutnymi 
gesty na dwie strony rozgarniając, Za nim krawczyk 

kuao strojny, choć także dostatecznie barczysty, niósł 

z oznakami czci i najwyższe j pieczołowitości nowiuteń­

ki, świeżutko odprasowany, paradny mundur oficera 
gward ii cesarskiej. Do  rękawów  munduru uczepione 

były, jakoby przyprzęzone za nosy długimi sznurka 
mi. cztery strojne panny. Posuwały się tuż za kraw ­

czykiem mizdrząc sie i krygując najpocieszniej w 

świecie. Niezgrabne ruchy, plączące się w  ogoniastych 

,uknracn kroki, zdradzały bez ocliyny płeć męska Gdy

i
orszak stanął na środku sali, n iew iadomo czy je  głosy 

poczęły skandować wśród powszechnej ciszy:

—  Z a --m im — du— rem pan— ny sznu— rem

Redutowi goście stali cicho, ni to zaskoczeni nik> 

zalęknieni. Zamaskowany orszak przedefilował spo­
kojnie dokoła sali i kierował się ku wyjściu.

W ów czas  dopiero, kuku oficerów, wyszedłszy 

z osłupmnia, skoczj ło za zuchwah-mi, ale tłum fraków 

wyrósł im  momentalnie na dradze Przeciskali się 
z coraz w iększym trudem.

Miedzy damami powstał szmer, zarumienione 

panny spuszczały oczy. Jedna tylko W erc ia  Osten- 
Sackenówna, która słynęła z tego, że nie przetańczyła 

jeszcze n,gdy ani pół taktu z żadnym rosyjskim ofi­
cerem, zawołała na ca ły  głos.

—  Otóż pięknie]

—  Otóż pięknie! — ■ powtórzy ło  za nią jeszcze 
kilka głosów damskich.

Fela poczuła gorący strumień wzdłuż- karku 

i pb-ców. Co za nieznośne gorąco w  tej sali! Poprostu 

nie można złapać tchu! Jakby tu zrobić, żeby wyjść 

stąd? W y jść  jaknajprędzej? Cóż za lekkomyślność nie 
do darowania, taka dziecinna zemsta! Dlaczego było 

nie poprzestać na Wańkow iczu? Czy konieczny nvł 
Pełskij do  tego drugiego mazura? A  co teraz będzie?

Z trudem podniosła g ło w ę  j zobaczyła, że znie 

naw.dzonego w tej chw ili ostatecznie i raz na zawsze 

nic ma przy niej. Z innymi o ficerkami skoczył ku za­

gadkowym  maskom, z nnymi też został zatrzymany

przez gęstniejący córa*! nnir fraki w. Żacme „pardon 

messieurs“  nie pomogło i cały pochód ulotnił się bez­

piecznie; zanim rozwścieczeni o ficerow ie dotarli dc 

piogu, już tamtych nie było śladu

Przerwany mazur nie skleił się na nowo, ponti 

n io  natarczywych domagań się oficerskich, bo m u zy­

ka gra ła  dalej. N iektóre matrony', zaniepokojone in- 

eyidentean, zgarniały pod  skrzydła swojie panny i ste­

row ały  ku drzw iom . Deybellowa gdzieś się zapoazia 

ła i Fela bezradna, nieszczęśliwa podeszła nieśmiało 

do  WvaOgierdowej, rozm awia jące j tuż, o dwa kroki 

z bratem swoim , bajkopisarzem Góreckim.
Życz liwa zawisze danin tym razem przywitała 

Fe lę  jakoś chłonno. Z przekąsem gratulowała je j  n ie­

zw yk łego  powodzenia, a potem niedbałym ruchem 

wskazała w  dali Deybellową z pannami i odwróciła  
.się znowu do brata, wyraźnie nie życząc sofcie dalszt j 

z Felą rozmowy.

Zrozpaczona dziewczyma już chciata wracać do 
swoich, gdy odwróciwszy  się p rzypadkow o ujrzała 

Zana w  beduińslkim stroju, tecz bez maski, zajętego 
rtwunową z paru fralkowcami Paląca chęć usprawie­

d liw ienia się przed mim zaraz natychmiast, sprawiła, 
że, zapominając o wszelkich konwenansach, Fela sa­

ma, toez żadnej damsik iej asysty, przeszła przez salę 
ku igiupie rozmawia jących m ężczyzn  Kilka pań od 
pm w adz iło  ją zdumionym spojrzeniem, nie zwróciła  

la to  żadnej uwagi. Oczy  imiała w lep ione w  obróco­
nego do niej profitem Zana Jeszcze parę kroków... 

Już była blisko, gdy Zan spostrzegł ją i, zamiast

wyjść je j naprzeciw, skłoni1, się i o tL ic d ł  pozosta- 

wnając ją samą na środku sati, zupełnie bezradna 
i bez granu: nieszczęśliwą.

N ikogo  w pobliżu, czy ja  ooecność mogłaby u- 

spraw ied iiw ić  j e j  samodzielną w ędrówkę W  ten róg 

sali, cieka\ye lorgnrns skierowane ku niej ze wszyst­
kich stron, coś nawet jakbv ironiczne szepty pod 

Felą  ugięły się 'kolana. Byłaby może upadła, ale, na 

szczęście Deybell, Iktóry z polecenia żony zbierał do 
gromadki rozproszone panienki, podskoczył w  samą 

porę. Fela uczepiła się jego ramienia jak deski Ta 
tunku, dała się uprowadzić nawet bez odrazy słucha 
jąc jego  skrzeczącego głosu

—  Panno Fe lic jo !  \le dopraw dy ! Jak m dna tak 
sie u k ryw ać9 W racam y d o  domu!

Na dw orze  b y ła . odw ilż, wiał przykry w ilgotny 

wiatr. Czarna jak smoła, rozzłoszczona 1 posępna lu­
towa iroc miała przynajm niej tę d >brą stronę t e  
nikt w pow ro tne j drodze nie zauważył strumieni łez 
spływających nieprzerwanie po zbladłych policzkach 

Feli. ' 4  m

22.

Pod A dam ow ym  okietn, na Bernardyńskim zauł­
ku. wezbrały j,tiż : pozieleniały bzowe pąki. Suche i 

szare gałązeczki dz ik iego wina nabrały zietonawej 
giętkości W rób l i  sejm na bzow ym  krzaku wznowił 

sw o je  obrady, zahamowane jak dotąd mrozami. O 
mętne szybki małej stancyjki uderzyło słońce.

(D. c. n.).
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CENA PRENUMERATY miesięcznie: z odno­
szeniem do demo w krajn — 8 zł, za Kró­
licą  * Bit z odbiorem w administracji zł 240, 
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